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CENTRALNY 
ORGAN 


WARSZAWA, SOBOTA 17 KWIETNIA 1948 R. (B) 


Budujemy 
Wspólny Dom 


„Budowa wspólnego gmachu urasta do znaczenia symbolu, 
który rzeczowo i naocznie wyrazić winien wspólny wkład i 
wspólną pracę obu partii dla wielkiego dzieła zjednoczenia“. | 


(Władysław Gomułka-Wieslaw) | 


Komitet Organizacji Zakiado- 
wej PPS przy Ministerstwie Że- 
gługi przekazał na budowę Cen- 
tralnego Domu 3.000 zł. 


* 


Robotnicy kopalni „Rokitnica“ i 
spółdzielni kopalni „Mikulczyce” w 


Państwa marshallowskie utworzyły 
„organizację współpracy gospodarczej“ , 


| 


PARYŻ (obsł. wł.). W piątek przed- 
stawiciele krajów marshallowskich 
podpisali w. Paryżu konwencję o 
„organizacji współpracy gospodar- 
czej Europy“. Władzą wykonawczą 


tej organizacji będzie Komitet skła- |ją swobodę ruchów krajów europej- 
dający się z 7 członków: W. Brytanii, | skich. 


Francji, Niemiec zachodnich, Włoch, 
krajów skandynawskich, Beneluxu i 
jeszcze jednego kraju. Siedzibą stałą 
Komitetu będzie Paryż. 

Jak podaje PAP, konwencja ta nie 
zawiera żadnych klauzul, które by 
krępowały administratora Planu 
Marshalla w jego działalności, mają- 


140 miln. zł oszczędności 
dał już w tym roku 
przemysł: 
metalowy i spożywczy 


W pierwszych miesiącach bież. ro- 
ku / przemysł metalowy osiągnął 


116.506.000 zł oszczędności; przemysi | Zek Młodzieży Demokratycznej 


spożywczy — 35.029.000 zł, a prze- 


mysi fermentacyjay — 11.118.000 zł. | kratyczne organizacje młodzieży , pol- 


Największe oszczędności w kwocie 
50 mila. zł uzyskano przez racjonalne 
wykorzystanie maszyn, narzędzi i u- 
rządzeń technicznych. Akcja pomys- 
łów i wynalazków pozwoliła zasszczę: 


= E, ró 


vb 


dal nadwyżki w marcu 
przemysł wełniany 

Polski przemysł wełniany również 
w marcu br. wykonał plan we wszys- 
kich działach ze znaczną nadwyżką. 
Produkcja przędzy czesankowej osiąść 
nęła w marcu br. 114%0 wykonania 
planu, produkcja przędzy zgrzebnej— 
108%: pianu. | 

Dzięki osiągnięciu tychę wyników, 
przemysł wełaiany dostarczył w ubie- 
giym miesiącu o 280 tys. metrów tka- 


| 
| wspólnej. jednolitej, ludowo - demo- 
kratycznej organizacji młodzieży pol- 


„| dzieży, jako podstawę dla naszej wspó 


pow. bytomskim postanowili ofia- 
rować 19%/e zarobków z kwietnia na 
budowę Domu Zjednoczonej Partii 
Klasy Robotniczej. 


* 
Zarząd Spółdzielni „Mikulczy- 
ce“ przekazał na ten sam cel do- 
raźnie 16.000 zł. 


Rocznica wielkich bojów 


PE ITE n : ze 


cej na celu kierowanie życiem go- ' 
spodarczym państw marshallowskich / 
w myśl zaleceń Waszyngtonu. W | 
konwencji tej znajduje się natomiast | 


szereg postanowień, które. ogranicza- W dniu 16.4 1945 r. rozpoczęła się ofensywa nad Odrą i Nysą. Żoł- 


nierze II Armii, pod dowództwem gen. Świerczewskiego, sforsowali 
Nysę, stoczyli boje pod Rotenbergiem i Budziszynem i dotarli do 

Do „organizacji współpracy gospo- | Drezna. Powyżej hisioryczne zdjęcie z ofensywy nad Nysą: marsza- 
darczej Europy" postanowiła przy- | łek Żymierski (patrzy przez lornetę), gen. Świerczewski i gen. Spy- 
stąpić również Szwajcaria. chalski obserwują pole walki. (W AF). 


—— 


| 


Z jedności dążeń i celów 
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l 


RADA NACZELNA 
| PPS 


ATA W SŁUZBIE 
PODLEGŁOŚCI 

SOCJALI ZMU. 

WYDAWCA: 


Cena numeru 5 zlotych 


Presja amerykańska we Włoszech 
wzrasta z godziny na godzinę 


Faszyści zaatakowali 
dzielnicę żydowską w Rzymie 


Korespondent rzymski „Robotnika“, tow. red, Wł. Rudnicki 
telefonuje: 


Ostatnie godziny przedwyborcze stoją 
stale wzrastającej ingerencji i presji amerykańskiej. 


od znakiem: 
w 


ciągu ostatnich kilku dni przybyło do Wenecji szereg a- 


merykańskich i brytyjskich o 


strony donoszą, że związek przemysłowców 


rętów wojennych. Z drugiej 
amerykań- 


skich, finansujący partię de (rasperi'ego oraz ugrupową- 


nia prawicowe, zwrócił się z 


apelem do amerykańskich 


trustów naftowych, o dostarczenie poważnych funduszów > 
na propagandę antykomunistyczną. 


Fuodusze te zostały już dostarczo- 
ne i przęznaczone na drukowanie u- 
‘otek i pism. Wczoraj rozrzucono w 
Rzymie tysiące egzemplarzy specjal- 
nego wydania amerykańskiego pisma 
„East Boston Times” w języku wło- 
skim. Wydanie to jest poświęcone 
wyłącznie propagandzie na rzecz par- 
tii chrześc.jańsko - demokratycznej. 

Lewicowa prasa włoska publikuje 


powstaje jedność organiczna 


Organizacja Młodzieży TUR. Zwią- D CHE Hiie 
zek Młodzieży Wiejskiej R. P. „Wi- Deklaracja młodzieży polskiej 


ci“, Związek Walki Miodych i Zwią-: „Krajowa konferencja aktywui władz czterech organizacji mło- 
dzieżowych OM TUR, ZWM, „Wici“ i ZMD obradująca w War- 
szawie w dniu 16 kwietnia, wysłuchała sprawozdania Głównej 
Komisji Współpracy. 

Główna Komisja Współpracy stwierdziła, że dzięki wspólnemu 
wykonywaniu przez cztery organizacje umowy © współpracy, 
nastąpiło zbliżenie wymagające nowych form wspólnej działal- 
ności, celem ostatecznego przygotowania organicznej jedności 


NT | 


cztery ideowo - wychowawcze demo- 


skiej, związane nierozerwalnie wspól- 
nym celem budowania Polski Ludowej 
i świadome swej odpowiedziainości za 


KOPIEC: j i młodzieży. ć Ź F : 

wychowanić mlodego poko'enia w du-| Do pesemówieniach Wiari tok TOR Sp 
aE ern k Ee ia a i a dx AEE h tow, Motvki (OM _ TUR) i przedstawicieli 
chu postępy i demokracji — przyjmują | -nązottatyche organi. sj ni ży oraz par innej dyskusit ~ 
niniejszą deklarację, o jedności mło-| cz onkowie włądź i aktywu OM TUR. ZWM, „Wiei* i ZMD 


E J pravieti iednomystnig, RERIREARIA 0, Jednotci. Mlodziez» Rob: 


ńej-pracy,ć zimierzającej do zjednocze:| O SREE" So po eo 2 ARR ; SRĘARZCE, 
Ro p piki kc ROEE kd ch ~ Uchwalenie deklaracji przerodziło się w spontaniczną owację. ` 
aszych organizacji w  ramac -(Sprawózdanie z, obrad Konferencji organizacji młodzieżowych 
pedajemy.na str. 3). a i 


4-ch naszych organizacji. ` W wykona- 


skiej. siedla gęstą siecią dróg. Przeprowa-| © ż ; LISP 
Cztery nasze organizacje stwier- | dzić regulację rzek. rozbudować nasze | "iu naszej umowy o współpracy zwię- 
dzają: porty na Bałtyku i zbudować wielką kszył się udział młodzieży we. wszyst- 


kich dziedzinach życia narodowego i 


y 


-| doprowadzi do pomnozenia wysiłku 


J kralu; w, welceso podniesienie wydaj 


Zjednoczona organizacja oprze sę o 
program odbudowy i przebudowy Pol- 
ski, wspólny całemu obozowi demo- 
kratyćznemu, wychowując młodzież w 
duchu jedności klasy robotniczej, w 
duchu sojuszu robotniczo - chłopskie- 
go i zespolenia wszystkich sił patrio- 
tycznych i postępowych w ramach oO- 
bozu. demokracji ludowej. 


Zjednoczona organizacja młodzieży 
młodzieży w odbudowie i przebudowie 


"ności pfacy i powiększenia: produkcji w 


> 


depesze, podpisane przez 84 działa- 
czy (profesorów, „literatów, artystów 
orąz przedstawicieli duchowieństwa); 
w której działacze ci protestują prze_ 
ciwko ingerencji St. Zjednoczonych 
w wybory włoskie. „Żaden Ameryka- 
nin — stwierdza depesza — nie zniósł 
by mieszańia się Włoch w wybory a- 
merykańskie. Najbardziej oburzył nas 
fakt. że ambasador USA bierze osobi_ 
sty udział w kampanii wyborczej we 
Włoszech". 


Terror faszystowski 

Prawica i faszyści włoscy nie ma- 
jąc argumentów ra zarzuty i hasła 
wysuwane przez Front Demokratycz- 
ny coraz częściej używają pałek i bro 
ni. W czwartek członkowie organi» 
zacji faszystowskiej MSI dokonali 
napadu na dzielnicę żydowską w Rzy_ 
mie. Napastnicy byli uzbrojeni w ka- 
stety, laski i pałki gumowe. Liczba 
rannych wynosi około 60 osób. Po- 
licja w końcowej fazie walk; broniła 
faszystów przed słusznym  oburze- 
niem napadniętych Żydów. 


„Awanti”* pisze o Polsce 


skiego węgla dla Włoch oraz dwie 
Fiotógrefie "polskich górników: = Tekst 


"Pod" fotografią" brzmi; „Polsćy górn:- 


przemyśle i na roli, oraz zwięksży Zna | cy obiecują dać tobothikom włoskim 


czenie młodzieży i jej udział we wszy- 
stkich dziedzinach życia państwowego 
i społecznego. 

Zjednoczona organizacja. młodz'eży 
pomnoży siły całego obozu demokraty- 


Obóz demokratyczny buduje Polskę, 
w której całej młodzieży, niezależnie 
od jej pochodzenia społecznego, zape- 
wniony będzie równy start. Demokra- 


polską flotę morską, która połączy nas 
z najdalszymi krajami Świata w poko- 
jowej współpracy i wymianie gospo- 
darczej. i 


cznego na odcinku młodzieżowym. 
Zjednoczona organiazcja młodzieży 

polskiej wzmocni siły Światowego ru- 

chu postępowej młodzieży w walce 


państwowego Szczególnie dobitnym 
tego wyrazem było wspólne wystąpie- 
nie 4 naszych organizacji do Rządu i 
Sejmu Rzeczypospolitej o powołanie 


tyle węgła. ile go będzie potrzeba dla 
budowy włoskiej demokracji społecz- 
nej". 

W piątkowym zaś numerze „Avan* 
ii" ukazał się wywiad warszawskiego 
korespondenta tego pisma z tow. min. 
Rapackim. 


Kulisy polityki Watykanu 


W artykule napisanym  specja.nie 


W czwartkowym numerze central- . 
|sego organu partii socjalistycznej, 
„Awanli”, ukazał się na pierwszej © 
,strońie duży artykuł o dostawie “pois 


Bn ingooi amen przeciwko ` imperializmowi, o wolność | dla SAP-u, sekretarz redakcji „Avan- 

młodzieży | „a-odó kah ty pokój i] tW- Bertarelli, podaje wyjątki z 
o Sa, TPB anych, © trwaly pokoji wydanej ostatnio w Szwajcari; ksią- 
lepszy świat. żki, zawierającej taine dokumenty 
nach WO Zjednoczona organizacja m'odzieży Watykanu. Dokumenty te są jaskra- 
PATE EAA mą PT aa kio WY umożliwi szerokie oddziaływanie obo-| wym dowodem ingerezcji Watykanu 
do pracy, do zdrowia, do odpoczynku, | miarę swych pragnień i zdolności. | chowania najszerszych bzy OAKŁCACA do-| W wewnętrzne sprawy Włoch. Oto 
do korzystania -z dóbr Kalturanyche| Chcemy budowa rowe, wspaniałe | w duchu demokracji ludowej i jedności | LOTS PERON jemy mae 


zn demokratycznego na młodzież 
U 
teańsport repatriantów z ZSRR. Przy: | (Worzy korzystne warunki do współ | gmachy azkół j zakładów ERASE PORTNI 


tąd niezrzeszoną, aby pozyskać ją dla; ©oim'cka: 
naukowo- i naszego wspólnego programu działa-! „Jeśli de Gasperi otrzyma votum 
byly transport składa się z 592% męż- | udziału całej młodzieży w, budowaniu | badawczych w mieście ł na wsi. nia, dla wspólnej zjednoczonej organi-| zaufania w najbliższym głosowaniu, 
czyzn i; 143 kobiet. | nowego ładu społecznego. W ten spo- zdobyczy 


zacji młodzieży polskiej. winien on tax postępować, aby do- 


cja ludowa otwiera przed młodzieżą 
| polską perspektywy wszechstronnego 
Dalsze transporty rozwoju i zdobycia awansu społecz- 

|nego. Polska Ludowa realizuje pod- 


repatriantów z ZSRR 
przybywają do kraju stawowe prawa młodzieży do nauki, | dowe. aby każdy mógł kształe ć się w | 


Pragniemy, aby każde dziecko pol- 
skie miało pelny dostęp do oświaty, 
aby każdy mógł pomnażać swą wie- 
dzę, podnosić swe kwalifikacje zawo- | 


powszechnej organizacji 
| „Służba Polsce". 
„Służba Polsce“ jest już dzisiaj naj- 


W dniu 14 kwietnia przyby! na punkt | 
repatriacyjny PUR w waliej Podlaskiej | 


Dzięki wspólnemu wykonaniu umo- 


wy o współpracy — w serca i umysły 


Przez upowszechnienie 


D eitn e E AN e» " BE miodym päkaienim Pol- | kultury di cywilizacji pragniemy pro- ORW, S PEOS zet-| W celu poprowadzenia akcji dlaj 3 kóz cdi Brac kT 14 
lej. Podlaskiej.” jm rozbieżności interesów. Interesy | wądzić do zatarcia różnicy między wa; ; "owej i: gięboko przen k- | zjednoczenia naszych organizacji i| wyborów i uważać ostatnio otrzy- 
| zarówno młodzieży, robotniczej. jak i| runkami życia i pracy miasta i wsi, nęła główna idea naszej umowy. przygotowania kongresu zjednocze-| mane votum zaufania za ważne na 

Wojewódzki Komitet | chłopskiej młodzieży pracującej i U- | oraz między pracą fizyczną i umysło-| © „Polska Ludowa to nasz wspólny | nowego — Zarząd Główny Związku| cały okres jego urzędowan' a. Wów 
czas finansowa pomoc amerykań- 


Zbiórki l-go Maja 


Dnia 14 bm. powołany został do | 
życia Wojewódzki Komitet Eiana 
1-szo majowej na budowę Domu 
zjednoczonej partii klasy robotniczej 


czącej się są wspólne. 
' Jesteśmy młodym pokoleniem Polski 
Ludowej. 


ą. 
Przez nieustanny marsz na drodze 


postępu gospodarczęgo i kulturalnego 


Jesteśmy pierwszym młodym poko- | _ będziemy budować Polskę sprawie- 
leniem Połsk', które swą wiedzę. zapał | gliwości społeczriej, będziemy « budo- 


cel, budowanie jej potęgi i dobrobytu | Walki Młodych, Zarząd Główny Związ 
— to nasza wspólna droga". ku Młodzieży Wiejskiej RP .Wici”, 
„Zgodnie z brzmieniem umowy była | Rada Naczelna Organizacji Młodzie- 
ona „jednym z etapów do dalszego za- | ży TUR ; Rada Związkowa Związku 
cieśnienia współpracy i więzów m/ę- | Młodzieży Demokratycznej postana- | 


i 
| 
f 


ska rozpocznie się natychmiast i 
będzie stale zwiększana tak, aby do 
wyborów sytuacja gospodarcza i fi_ 
nansowa uległa znacznej poprawie, 
co stworzy Demokracji Chrześci- 


Komitet rozpoczął już prace powo-.' zdolności może zastosować do twór- j wać Polskę, w której zniknie raz naj dzy organizacyjnych“. wiają: jańskiej przychylne nastroje i-u- 
pr do życia Pow'atowych. Miej- ! czej pracy dla budowania siły i szczę- | „awsze wyzysk człowieka przez czło- | . Obecnie — wchodzimy w nowy etap Wybrać spośród siebie Centralny E E athen a O: 
skich i Gmi n ie | go; itei : i ści s ek == t S. ar + is. 

i Gminnych Kom. na terenie | ścia Rzeczypospolitej. wieka. naszej działalności. Komitet Jedności młodzieży, polecić | ska musi dać gwarancje. że Demo- 


całego województwa. Miejscem urzę- 
dowania Woj. Komitetu jest lokal 
Woj. Zarządu TUR w Warszewie, A". | 
Róż 7. : 


Rada Naczelna PPS 
w daniu 23 bm. 


W związku z przypadającą | 
na dzień 21 bm. trzecią roczni- 
cą podpisania  polsko-radziec- 
kiego układu o przyjaźni i wza- 
jemnej pomocy, termin posie-| 
dzeńia Hady Naczelnej Polskiej; 
Partii Socjalistycznej został | 
przesunięty z dnia 21 bm. na, 
dzień 23 bm. Posiedzenie roz- | 
pocznie się o godz, 10. | 


Pienarne posiedzenie | 
CKW PPS | 

Dnia 22 kwietnia „o godzinie | 
18 odbędzie się w Warszawie | 
plenarne posiedzenie Central- 
nego Komitetu wir owiekne 
Polskiej Partii Socjalistycznej. 


' Chcemy być w pierwszych szere- 
gach budowniczych! 

Chcemy zbudować wielki potężny 
przemysł polski. Chcemy wydzierać 
ziemi coraz więcej węgla, nafty i rud, 
chcemy wprząc rzeki do poruszania 
turbin elektrycznych, Chcemy budo- 
wać nowe huty i nowe gigantyczne Ía- 
bryki, chcemy budować nowe miasta, 
nowe wspan'ałe budowle. jasne i prze- 
stronne mieszkania dla robotników i 
chłopów. 

Będziemy budować nowoczesną, za- 
możną i bogatą wieś, Chcemy, aby na 
naszych polach zagrały tysiące trakto- 
rów, aby każdy gospodarz mógi  ko- 
rzystać z nowoczesnych maszyn i na- 
rzędzi rolniczych. Chcemy aby do ka- 
żdej wsi polskiej i do każdej zagrody 
chłopskiej, dotarły przewody energii 
elektrycznej, żeby w każdej gminie był 
dom ludowy, biblioteka, czytelnia, o- 
środek zdrowia. 

Chcemy połączyć nasze miasta i o- 


Takie są cele i dążenia wyzwolonej 
młodzieży polskiej. 

Taki jest program budowania Pol- 
ski silnej i zamożnej, mającej trwale 
zabezpieczoną niepodiegłość i suwe- 
renność państwową. Program budowa- 
nia Polski postępowej i spraw edliwej 
-- wspólny całej młodzieży demokra- 
tycznej, ze szkół i warsztatów, z miast 
i ze wsi. 

Wspólne nasze dążenia! 

Wspólne i przeogromne są nasze za- 
dania, wymagające skupienia wszyst- 
kich naszych sił i wytężonej, pilnej 
pracy i mauki, aby zamierzenia nasze 
wcielić w rzeczywistość. 

Z jedności naszych dążeń i celów, z 
jedności naszej walki i pracy dla Pol- 
ski Ludowej — powstaje jedność ideo- 
wa młodego pokolenia - powstaje 
potrzeba zbudowania jedności organi- 
zacyjnej. r 

Dotychczasowa nasza współpraca 
doprowadziła do zbliżenia młodzieży 


| 


T a ae 


Na porządku dziennym pracy wszy- 
stkich naszych’ organizacji stoi zaga- 
dnienie ideowego i organizacyjnego 
zjednoczenia młodzieży polskiej w je> 


władzom wojewódzkim i powiatowym, 
dzielnicowym, gminnym i terenowym 
naszych 4 organizacji, powołanie od- 
powiednich Komitetów Jedności na 
dnej, ludowo - demokratycznej, postę: | swoim terenie, wezwać wszystkich 
powej organizacji młodzieży. członków naszych organizacji do jak 
Zjednoczona organizacja młodzieży | najczynniejszego udziału w budowie 
polskiej będzie naszym wspólnym dzie-; wspólnej jednej organizacji młodzieży 
łem, będzie naszych wspólnym zwycię- polskiej. 
stwem. Będzie ona konsekwentnym eta| Wchodzimy w nowy etap rozwoju | 
pem rozwojowym i zwycięstwem dla demokratycznego ruchu młodzieży w 
każdej z naszych organizacji, zjedno- | półsce. Przystępujetmy. do budowy je- | 
czona organizacja połączy wszystko, dnej, wspólnej, wielkiej, ludowo - de- | 
co twórcze i trwałe w dorobku każdej mokratycznej organizacji młodego po- ; 
z naszych organizacji, jako wspólną | .ojenia. 
podstawę dla wychowania całej mło- 
dzieży polskiej. 


Wzywamy całą młodzież polską do | 
poparcia tego wielkiego wspaniałego | 

Zjednoczona organizacja młodzieży | zadania w imię potrzeb Polski Ludo- | 
polskiej oprze się na tradycjach walki j wej i polskiej młodzieży. | 
z kę y F EE calego Rada Naczelna OM TUR. 
narodu, na tradycjach walki klasy ro- 

s 5 4 WM. 

botniczej, mas chłopskich i inteligencji ZE 
postępowej o niepodległość narodową ZG ZMW RP „Wici“. 
i sprawiedliwość społeczną. Rada Związkowa ZMD. 


kracja Chrześcijańska nigdy już nie 
powróci do współpracy z lewicą”. 
Bez komentarzy! 


Depesza St. R. N. 
do sekretarzy 
generalnych PPS i PPR 


Stołeczna Rada Narodowa uchwali- 
ła jednogłośnie na czwartkowym ple- 
narnym posiedzeniu wysłać następu- 
jącą depeszę do sekretarzy general- 
nych PPS i PPR: tow. tow. J. Cyran- 
kiewicza i W. Gomułki: 

„Rada Narodwa m. st. War- 
szawy na swym plenarnym po- 
siedzeniu w dniu 15 kwietnia 
1948 r. wita z największą rado- 
ścią zapowiedź polączenia się 
Polskiej Partii Socjalistycznej z 
Polską Partią Robotniczą w jed- 
ną potężną partię klasy robotni- 
czej, widząc w tym pełną gwa- 
rancję dalszego pomyślnego roz- 
woju naszego kraju, wykonania 
planu odbudowy oraz ciągłego 
wzrastania siły i bezpieczeństwa 
narodu i Państwa Polskiego". 
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Nr 105 Warszawa, 17 kwietnia 1948 r. 


XXWalecie OM TUR 


NE pięć łat mija od chwili, gdy obóz rewolucji społecz- 
nej zasilony został w Polsce kadrami nowych, pełnych młodzień- 
czego entuzjazmu bojowników śocjaliżfau, Długi czas, wypełniony nie< 
ustępliwą welką d prawa czlowieka, dzieli nas ód dńia 18 kwietria 
Gaa w któtym powółafia zostðla do życia Orgańizacja Młodzie- 

Organizacja Młodzieży TUR stanowiła cd początku swego istnienia 
loewe skrzydło tewslicyjńego ruchu Socjalistycznegó. Odrftciła WSZELKĄ 
uzodowość, nie uśhawała w walee fólśródków wypowiedziżla wójną sa- 
siadającym w przedwrześnionych rządach papiecznikom i obrońchm k2- 
pitału, stanowiła silną, zdobywającą sobie ccraz więcej zwolenników 
opczycję wobec prawicowego kiefownńictwa PFA, . 

Konsekwencją jednolitofrontowej, marksistowskiej post 4 y OMTUR 
było współdziałańie rilodzieży sócjalistycznej ż młodzieżą komuńistycza 
ną i z radykalną częścią rałedziczżowego ruchu ludowego. 

OMTUIiŁ powstała jako wyraz protestu polskich mów pracujących 
przeciwko rosnącym siłom faszyzm i jako tzka związała się w swej 


Rök 54 


„działalności ze wszystkimi antyfaszysiowskimi organizacjami. 


f 


_ sce organizacje ideowo-wychowawcze. Utworzono główną i terenowe 
eaaa i 


> Oy dacia rawattych umów Stworżeno wielkie wspólne dzieło organizacji 


t ERROR i przestadowania, jakimi faszystowsko-senacyjne tedy prag- 
E nóły załeńtać mładych bojowników sosializżmu, mie odnosić KUŚ, 
Omturówóy trwali na barykadach, tdzielali tówartzyszóm a nielegalnej 
EZM swcich lokali orgańizacyjnych, orgatitóweli e mimi strajki robote 
nicze, organizowali z młedsieżą wiciową strajki ehłopskie. OMTUR=<ewcy 
wraz z komunistami i ludowcami bfaii masowy udział w kemitetach 
jednolitofrontowych, które byly odpowiedzią proletariatu na toraz bar- 
dziej postępującą faszyzację życia w Polste przedwojcinej. 

Aż wreszcie prawicotye kierownictwo PPS z Zarembą i Pużakiem 
na czele, kumające się z zastrasz644 w bGbiiczu ńarastającej fal buntu 
sanscją, rozwiązało w 1935 teku Organizację Młodzieży TUR, zdradzając 
hańicbnie interesy klasy toboin'CŁEJ. 

Miemniej ziarna rźucańe w čiağii dwunastu lat działalności OMTUR; 
diło sówite plony. Vyresty ńówe ttadry świadomych, bezkomóromiso- 
wych bojowników soćjżliżiu, Wychowano wybitnych działaczy klaso- 
wëgò FUGIIU zwiążkowegó, Gówiatowców, przotłewników  ktilturalnych, 
któzy nigdy już nie mieli żreżygtoweć n walki, 

Wielu z nich mie doźyto czżśt, w którym polskie masy pracujące 
stały się połńoprawnyłńi góspcdałzafni swej ojczyzny. Najlepsze kadry 
ofiturowych aktywistów zostały strąśtiiwie przoirzebione w walce z nie 
mietkim oftupańntem. W więzieniach i kKitiercwskich obożech kónceń= 
tricyjnych zginęli Btańisiaw Dubois; przyjaciel i wychowawca rewolu- 
cyjnej młcdzieży socjalstyczńćj, 6taz wielu jego najbliższych wkpółe 
pracowników. : 

P O wojnie nowe żadanta stańcty przed Organizacją Młódzieży TUR. 

Naieżałóo pizystapić do bojt o utrwalenie zdcbyczy socjalnych, 
osiaźniętych w wyńiku długoletnich żmagań proletariatu z kapitaliz= 
misia, fieaktywowańa OŚSTTUR wies £ Zwi, WICI i ZMÓ godjsła dzie- 
ło cdbudewy ojcżyżny, Wyżwoółcńej spod polityczhćj i fespodarczej 
okupacji, Przed idcowo-wychawatweżyńmi organizacjami młodzieży stanę- 
lo wielldej wagi zadanie prźeorańia psychiki enłej młodzieży polskiej, 
wycliowańia pełaowaftościoweżo sycłecztństwa, świadomego przemiań 
ustebjowych, dokonanych w kFaju pó drugiej wojnie światowej. Trzeba 
było przetworzyć wypróbowany eftuzjażm walki ż ckupantshm w efńta- 
zjażm Praty dia ludowego Państwa. 

Czaść tego żadania żoóstała niewątpliwie w tfsyletnim ckreśie wy* 
koñata. Życie nasuwałó ćóraż HOWE, coraż des'ienalste formy współpra= 
cy. Z czasefi OMTUR skońitetyżówała formy współdziałania z ZWM, 
zawierając z bratnią organizacją umowę o Wsrółpracy. Umowa ta žao- 
(wiadała otgitttezne zjedńdczenie chbyawu żwizzków młódź'eżówych. NA< 
stępnie analogiczną umowę zawarły wszystkie cztsty działające w Pol: 


Współpracy, które miały cziwść nad przestrzeganiem _ litery 
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Szlakiem krwi i chwały 


W rocznicę sforsowania Nysy przez 2 Armię W. P. 
pod dowództwem gen. Karola Świerczewskiego 


Pierwsza roGżnica śmierci jedne: 
go-z organizatorów i najwyższych 
dowódców  Odrodzonego Wojska 
Polskiego, gen. Karola Świerczew- 
skiego, zbiega się z trzecią rocźni- 
cą walk, które 3 Armia Wojska 
Polskiego pod Jego dowództwem 
stoczyła ñ Łużycach. 

Zorganizywand W sierpniu 1944 
ro GA pierwszych wyzwolonych ob: 
sżarach Polski, 2 Afmia W. P. — po. 
mimo iilezwykle ciężkich wafun- 
ków, w jakich powstawała i szkoli- 
łą się =: juź w styczniu 1945 r. 
wyrusza na front, w pełnej goto: 
wośdt bujówej. 

Po przeszło tysiąc kilometrowym 
marszu, nt początku kwietnia 1945 
r. jednostki 2 Armii stają nad Ny- 


Ostateczna rozgrywka 


Armia radziecka przystąpiła wów 
czas do ostalecznej różgrywki z 


"|trzecią linię obrony 


wfoglem Natarcie rozpoczęło się 


naszej piechoty dotarły 15 km. na 


ko uosobienie cnót żołnietsiich f 


wzdłuż calego frontu. Wojska |1|północny wschód od Drezna, a|obywatelskich i jako wzór do na- 
Frontu Białoruskiego, a wraz z|czołgi Korpusu Pancernego — doj śladowania dla wszystkich Polą- 
nimi 1. Armia W.P. sforsówały |Przedmieść tego miasta. ków. 


Odre w rejenie Kistrzynia i prży- 
puściły czołowe natarcie na Berlin. 
Wojska I Frontu Ukraińskiego, u 
boku których walóżyła 2 Armia 
WiP, oskrzydlały stolicę Niemiec od 
południa, nacierające w kierunku 
Drezna. À 


Dywiżje piechoty 2. Armii W.P. i 1. 
Korpus Pancerny przełamały obro- 
nę Niemców na rzece Nysa i — pó 
raż piorwezy w historii =: żołmiiertż 
polski starął zbrojnie na ziemi rie: 
mieckiej. Pomimo żaciekłego opórti 
Niemców, jednostki 2 Armii party 
ńaprżód, łamiąć kolejno drugą i 
nieprzyjaciel- 
skiej, zdobywając dziesiątki miast 
i osiedli, przecinając linie komuni- 
kacyjne, niszcząc óddziały wróga. 
20 kwietnia 1945 r. dwie dywizje 


"Akademia Sztabu Generalnego 


ł 16 twsetnia wchodzą w bój, 


nazwana 


imieńiem 


gen. broni Karela Świerczewskiego 


*Mińister OBbfony Natódowej, Mar. 
sżAłek Polski Michał Żyfnierski, wy= 
dał rozkaz treści następującej: 


ROZKAZ 


Rada Ministrów dekretem z dnia 
3 kwietnia 1948 r; zatwierdzonym 
przez Radę Państwa, nadała Aka 
demii Sztabu Generalnego nazwę: 
„Akademia Sztabu Generalnego 
imienia generała broni Karola Świer= 
czewskiego". 


W poóstaći ger. Kardla Swier- 
czewskiegó wciela się jedność my* 
éli żołnierskiej i męża stanu, jed: 
ność walki o wyżwolenie Polski i| 
walki z uciskiem społecznym. Ge- 
nerał Karól Św i od fiaj- 
atodi 


'gólności. 


i w czynie zbrojnym 1-ej i 2ej Ar- 
mit Wojska Polskiego. Źmiagańia te 
nie tylko dały Narodowi Polskiemu 
granice na Odrze i Nysie, lecz rów- 
nież umożliwiły zbudowanie nowe- 
gó, Spfawiedliwego ustroju Polski 
Ludowej. ć 


Generał Świerczewski dzięki swej 
walce i działalności, dzięki grunto- 
wnej i wszechstronnej wiedzy woj- 
skowej, żdólńóściomi dowódczym i 
osobistemu fięstwu — stańowić be- 
dzie pò wszystkie czasy ideał do- 
wódcy i obywatela, wżór — którego 
ńaśladowanie wiññó stać Się celem 
całego korptisu oficerskiego Woj- 
ska Polskiego, a wychowanków A- 
kademii Sztabu Generalnego imie- 
nia gen. Świerćżewskiegó Ww sżeże- 


jterskiego Dowódcy, 


W tym czasie jednak Niemcy, 


osaczeni ze wschodu i z zachodu, z 


róbpaczą  straceńców  postańowili 
przedrzeć się ku Berlinowi. Z rejo- 
ru Zgorzelec, wielkie jednostki par 
cerne Niemców ńatarły od połut- 
nia na naszą Ańrtię, Pómny, że 
podstawowym zadaniem jego Armii 
jest w owej chwild osłona lewego 
skrzydła wojsk nacierających fa 
Berlin, gón. Świerczewski 
dźa wycofanie jednostek spod Dre- 
zha i rozkazuje zagrodzić niemiec- 


kim cżolgom drogę. W rejonie Bu: |Śmiertelną sztandary 


N. STANISŁAWSKI 


Sylwetka 


„bohatera 
Gen. Karol Świerczewski to 
świetlana poctać w historii Woj- 


ska Folskiego i w dziejach Narodu 
Polskiego. Tō jeden Z najdzielńiej. 
szych bójowników o wolność i nie- 
podległość Polski. Jako legendarny 


ZANZĄ | Walter“ rdzeń z oddanymi Dä- 
POZO rozsławiał oręż pole 


ski w Hiszpanii. Okrył chwałą niee 


II Aftmil 


dziszyna 2 Armia przyjmuje bój, | Wojska Polskiego, której dowodził 


podczas rozstrzygających walk ńad 


w rezultacie którego — acz z wiel-|xpysg 1 pod BUdZISZYNEM 


Kimi stratami — wstrzymuje jed- 
nak fapór przeważających Sił nie- 
przyjacielskich Í file przeptszcza go 
dalej na północ. W ten sposób uda- 
reñida żamiat Niemców przyjścia 
z odsieczą okrążonemu już w tym 
czasie Berlińówi i przyczynia się 
do zadania hitlerowskim Niemeom 
ostatecznego, śmiertelnego ciosu. 


Bohaterski dowódca 


„Fakt, że wojna zakończyła się 
pelnym zwycięstwem, już w pierw- 
szych dniach maja 1945 r., — czy- 


tamy w rożkażie Naczelnego Do- | 


Gen. Świerczewski urodził się w 
warszawie dnia 22 lutego 18% r. 
Był synem robótnika fabcyczn 
Ciężkie waruńki materialne rod 
ców nie pozwalały mu na kontyć 
nuowanie dalszych nauk po ukoń* 
czeniu szkoły powszechnej. Zmue 
szony był pójść w ślady ojca. o 
stał robotnikiem == mctalowteńm 
Wchodzi w kohtakt ż podziemnym 
ruchem fobótniczymi 1 staje się w 
krótkim czasie jedhym z hajaktys 
wniejsżych jego €żłońków. 

W foku 1915 Świerczewski wrat 
z rodziną i innymi robotnikami ző 
staje ewakuowany do Rósji. Tu 
końtymuuje w dalszym ciągu Wal: 
kę ź chratóm, a w dwa lata póź: 
niej — w pamiętnycii dniach listē: 


wódcy WP — jest zasługą również |pada 1917 roku — staje t szete 


żołnierzy 2 Armii WP i ich boha 
gen. Karola 
$wierczewskiego”. 


W` ostatnim okresie wojny 2 
Armia wykonała jesżeże jedno Wiel 
kie zadańie bojowe: w dniu 6 maja 
1045 r. przystępuje óna. dð fówego 
natarcia, tym rtażem Skiefowahego 
na południe. frzełamawszy  Ilihię 
ńowej obrony Niemeów, w bojach 
przechodzi Sudety i wkracza nate- 


sżych swoich lat aż do chwili 


miłedzieżowych = Powszechńą Organżację „Służba Polsce". 
Najszerste masy czlenkowskie „wszystkich organizacji 
wych coraz bardziej zbliżały się do siebie w wyniku codziennej współ: 
pracy. Wspólnota celu — praca dia Polski Ludowej — obalała wszeik:e 
istticjące jeszcze formalnie zapory. Dojrzewała jedność organiczna, 
ZIBIEJSZY jubileusz CMTTUR żbicga się z powołaniem w całym kra- 
ju Komitetów Jedności orgańiżacji fnicdzieżowych. Rok jubileuszo- 
wy OMTUR będzie równocześnie tokiem zjednoczenfa polskiego fuchii 


D 


niłedzieżówego. 


młodżleżć: 


Mea fakt jest majleprnym uohczenieńń wudziestopięciolecia walki 


i pracy Organizacji Młedzieży TUR. 


Omturoewcy, którzy w latach mię- 


dzywojennych, jednocząc swe siły z siłami reszty obozu rewolucyjnego; 
narażali śię ña terror i prześladowania ze strony ustroju kapitalistycz- 
mego, dziś w Polsce Ludowej współrcalizują organiczną jedność całej 


postępowej mtódzieży polskiej. 
Do wśpólnej organizacji wniesie 


ÓMTUR najlepszy swój dorobek 


ideologiczny, któy się stanie w przyszłości dotobkiem całej zjednoczo- 


nej młodzieży polskiej. 


Jubilcusz 25-lecia jeń wiec jubileuszem zwycięskim, 


tym bardziej, 


że zbiega się oñ z ostatnim ćlapem przygotowania. jedneści organicznej 


polskiej klasy robotniczej. 


Walka z pijaństwem 


Dorota Kłuszyńska« 


W końcu 1547 r. zapóczątkowano 
zakrojoną na szeroką skalę akcję, 
obliczoną na kilka lat — akcję Wal- 
ki z pijaństwem wśród  miłódzieży, 
walki z zatruwaniem dzieci wódką. 

Pijaństwó należy w Polsce do ćrót 
narodowych. Nie pijący wzbudza póli- 
towanie. Ażeby zwyciężyć przeciwni- 
ka; za którym stoją wszystkie atuty 
obyczajowe, należało wyruszyć na 
plac boju w pełnej zbroi, Niezawod- 

„pa bronią w tej walce okazała Się 
pfasa, i to do takiego stopnia, że w 
niespełza cztery miesiące możemy 
zanotować rezultaty wprost rewela- 
cyjne. 

Z Sejmu, gdżie dysttutowańó metó- 
dy walki z alkoholizmem wśród mło: 
dzieży, sprawa przedostała się do 
prasy w fotm:6 6prawóżdania, ZAaó* 
patrzonego obsżerńymi komentarzami, 
użasadniającymi konieczńość prowa- 
dżenia i pogłębienia tej ókcji. 

Kilka artykułów, budzących czuj: 
jöt śćpółeczeństwa i Wskażujących, 
na to, że alkoholizm ptzybieta formę 
Klęski narodowej, spotkało śię z cał- 
kowitym zrozumieniem, i co najważ- 
niejsze, chęcią poparcia. Organizacje 
młodzieżowe zabrały głóś tak na te- 
reńie róbotniczym, jak i ezżkolno-uńi- 
wersyteckim. Ceńtralta Komisja Zwią 
zków Żawodowych zwołała zaebrańie 
przedstawicieli masowych  órgańiza- 
cji społecznych w sprawie utwórze- 
nia Kom'tetu do walki ż alkoholiz- 
mem. Nowopowstały Krmiiet Społecz 
ny oglasza dek'atacją, w której 
stwierdza, że klęska pijaństwa (est 
powszechna, konieczne jest więć 0- 
parcie akcji o organizacje masowe. 
Należy włączyć akcję walki z alko- 
holizmem wśród młodzieży do naj- 


pilniejszych żadań dnia powśżed: 
milego, jaką najskuteczniejszą metodę 
wychowaweżą w stosuiku do młóde: 
gó świata pracy. 

Należy rozpocząć bezwzględną wal, 
kę o przestrzeganie obowiązujących, 
wprawdzie  niedostatecznych w tej 
materi ustaw i śiitówo karać tych, 
którzy dopuszczają się nadiiżyć. 
Sprzedawanie wódki nieletnim, piele 
podeżaś pracy, Cży zamieniańie świe: 
tlic w szynki, powinno być karane 
jak majsurowiej. 

Drugim ważnym czynnikiem, który 
Organizuje walkę 2 alkoholizmefń, 
jako rezultat wielkiej akcji prasowej, 
są Rady Narodowe. W  Watszawie, 
Kłodzku, Wrocławiu 1 Jeleniej Górze 
postańowiono przeprowadzić planową 
akcję, zakrojoną na szeroką skalę. 
Zakaz sprzedawania alkoholu w ś0- 
botę od godziny 14 do 24, jak I W 
dnie wypłat, — tò jeden + najeku- 
teczn'e'szych sposobów opanowania 
pijaństwa: 

Warszawska Rada Narodówa pro= 
ponuje Zorganizowanie wystawy an- 
tya!koholowej, przy poparciu Mini- 
sterstwa Zdrowia i Społem, wyśtawy, 
która óbjedzie cały kraj. 

Ministerstwo Oświaty  wypówie- 
działo walkę altohólizmówi na SWó= 
im terenie. Jest to bodaj tóren naj- 
ważniejszy, obejmuje bowiem prze- 
szło 4 mifioży dzieci i młodzieży. Mi. 
nmisterstwo Oświaty ma wielkie mo- 
żliwości prowadzenia tej ekcji we- 
dług z góry opracowanego i dobrze 
przemyślanegó planu. Cały apatat na 
uczycielski należy zmobilizować do 
prowadzenia akcji, która by objęła 
milionową armię młodego pokolenia, 


bohaterskiej śmierci brał udział we 
wszystkich **alkach ó Urzeczywist- 
ńienie tych dwóch celów. Swój u- 
dział w walce na frontach Wielkiej 
Rewolucji Październikowej uważał 
Mie tylko za walkę o postęp społe- 
czny, lecz również za walkę prze- 
ciw wrogom fiepodległości Polski 
+ jakimi byli car, a potem butżua= 


ry z przemocą fasżystowsko-hitle- 
rowską w Hiszpanii rozumiał, że 
każdy strzał oddany nad Ebro, czy 
bod Madrytem, jest żarażemń strża: 
łem oddanym w obronie przed tyr 
samym wrogiem jego kochanej 

arszawy i Polski. Jedność walki 

urzeczywistnienie obu eelów zna: 
lażła swój najwyższy wyraz w zma. 
ganiach z faszystowskim najeżdźcą 
ńa ziemiach Zwiążku Radzieckieg6 


ż zasięgiem na ródziców ofaż bliższe 
i dalaże otoczenie młódyćh. 

Wsżystkie organizacje  epołeczne 
interesują się tym zagadnieniem. Mó- 
wi się i pisze na temat pijaństwa du- 
żó, nikómu nie przychodzi do główy. 
że móżna - tą sprawę przemilczćć. 
Wsżyscy, nawet hałoqowi alkoholicy 
śą świadomi, że Młodzież należy rā- 
tować, nim będzie ża późno, 


Dodatnim objawem jest hie ulega- 
jący wątpliwości fakt, że podczas ©- 
śtatnich świąt zanotowańo poważny 
śpadek konsumcji alkoholu. W nie- 
których dzielnicach Warszawy nie žā: 
trzymano śńi jedńego pljake. Najlep: 
sżytń dowodem tego, że akcja, trwa= 
jąca zaledwie kilka miesięcy, dała już 
tezultaty, jest ćprawozdanie Pow- 
szechnych Spółdzielni Warszawskich. 
W 1 kwartale br. óbróty wódką byly 
6 40 próc. niższe od obrotów w IV 
kwartale ub. r, kiedy nia prowadzo- 
nö jeszcze żadnej akcji przeciwko pi, 
jaństwu. 

Sprawożdanie ža jeden kwartał nie 
jest wprawdzie wskażnikiem, czy 
konsumcja spadać będzie w dalszym 
ciągu. Niewiadómo także jak się 
przedstawia akcja w ćałym kraju. 
Ale i ten objaw należy £apisać na 
dobro prasy, która w poczuciu Odpo- 
wiedziajności poświęca wiele uwagi 
i miejsca temu zagadńieniu. 

Na 24 kwietnia rb. Ministerstwo 
Oświaty żwółało konferencję ktrató: 
rów, dyrektorów, inspektorów i rek= 
torów Wyższych uczelni, na której 
omawiana będzie walka z alkoholiz- 
mem wśród młodzieży. Z terenu 
szkolnego alkohol musi być wyłączo* 
ny. Zabawy, wycieczki i wszelkie in- 


zyjńy tząd rosyjski. W okresie woj-| $ 


W związku z powyższym 
rozkażuję: 


1. Ź dniem 17 kwietnia 1948 r. 
we wszystkich rozkażach, pismach, 
pieczęciach itp. używać nazwy: 
„Akademia Szłabu Generalnego 
imienia generała broni Karola 
wierczewskiego” 


2. Rożkaż niniejszy podać do 
wiadómości całemu składowi oso- 
bowemu Wojska Polskiego w ra- 
mach uroczystości zorganizówa- 
ńych ku czci generała broni Kdró* 
la Świerczewskiego. 


Rozkaz, podpisali _ Marsza- 
tek Rola-Żymierski t 1 wiećmin: 
Obrohy Narodowej gen. dyw. Spy* 
chalski. 


ne imprezy młodzieżowe nie mogą 
dią odbywać na tie alkoholówym. Na 
qczyciele muszą tu świecić pfzykła- 
dem. Im przypadnie w udziale upow* 
dżechnienie akcji przeciwko  pijań- 
śtwii, bo żdsięg nauczycielski Obj: 
muje dosłownie całą Polską. W wielu 
wioskach i osadach są oni często je- 
dynymi pfzedstawicielami inteligen- 
cji. Młodzież, która żfozuriie šžködli- 
wość picia wódki, sama stanie się öt 
tędowniczką nowej orientacji atty- 
aikoholówej. 


Dalszym etapem akcji powinna być 
nowólizacja ustawy 2 kwietnia 1820 
t; która dawałaby gminom 1 mid: 
$toM prawo zakazu sprzedaży alkoho, 
iu, jeżeli w głosowaniu powszech- 
nym więkózość mieszkańców wypo- 
wie cię za takim zakazem. Ustawy 
śanacyjńa przekreśliły tę możliwóść 
Rozporządzenie Prezydenta R. P, ż 
dnia 24 października 1934 r. w $pra- 
wie zmiany przepisów o monopolu 
śpirytusowym i sprzedaży napojów 
alkoholowych uchyliło postanowienie 
art. 6 ustawy i zniosła prawa plebis- 
cytu ludności w Sprawie zakażu spfze 
dawańia alkoholu. 


Nie ma oczywiśćie mówy 6 Wpro- 
wadżeniu prohtbicji. Zachodzi jednak 
potrzeba uregulowania sprzedaży al- 
koholu przez nową ustawę, albó też 
teaktywowania starej ustawy z mat- 
ca 1922 r. z ewentualiymi popiaw- 
kami. 


Czas nagli. Jesteśmy wprawdzie na 
drodze do opanowania choroby alkó- 
holowej wród młodzieży, 
pozostaje jeszcze na tym odcinku du- 
żo do zrobienia. 


LL). LDL ww, _.Ż 


zwolenie bratniemu narodowi slo- 
wiańskiemu. Kapitulacja Niemiec 
zastaje jódnóstki 2 Armii i Korpu: 
su Pańcerńegó pod Pragą Czeską. 


Po zakończeniu działań wojen- 
rych 2 Armia obejmuje zaszczytną 
straż nad ńaszą nową, a jednocześ- 
ńie prastarą granicą — Odrą i 
Nysą. 

2 Armia WP dobrze zasłużyła się 
Narodowi. Swoją ofiarnością i bo- 


haterstwem bizyczyniła się do osta- 
teczńegó fozgrómienia odwiecznego 


wroga Polski = Niemiec. Krwią |czas 


przelaną ńa polach walk u boku 


gach bojowników rewolucji i wäl 
tzy przeciwko siepaczom carskim. 

Dwudziestokilktiethi rewoliejotńia 
sta w Gwardii Czerwonćj zdobywa 
doświadczenie, które rozszerza 
zhaczńie późiej w korpitsie fice: 
skim Afmii Czerwonej. Uzufełnia 
swe wykształcenie i przechodzi 
wyższą szkolę wojenną. 

Gdy zjednoczóńć iły faszystow 
skie Wwfaż ze zdrajcą geń. Frańca 
uderzyły ha ebublikę Hiszpańską, 
geń. Świerczewski pod przybrańym 
nażwisidióm „Waltera” organizuje 
z 6chótników . Polaków brygad 
im. Jarosława Dąbrowskiego i na 
jej czele, dokazuje cudów bohater 
stwa. Jako dowódca jednej -z bry- 
gad międzynarodowych, w skład 
Której wchodziła również brygada 
Dąbtówskiego, „Walter” rozgromił 
zhacznie liczniejsze oddziały wroga 
nad rzeką Ebro i pod Madryterm. 
Następne etapy walid:  Belchite, 
Quińto, Teruel. Zamyłta tę epopeje 
bój nad rzeką Jarama, obrona 
Móhteto i Lopera w Ańdaluzji. 

Kiedy pod przewążającymi silā: 
mi faszystówskimi Fliszpania üls- 
gla, część Dąbrowszczaków po wie- 
lu trudach i tułaczce dostaje się na 
teren Związku Radzieckiego i po 
Kilku latach wraz ze swym b. qo- 
wódcą „Walterem“ zgłasza się 
ochotniczo do formowanej podów- 
I Dywiżji im. T. Kościuszki, 
W sierpniu 1944 roku gen. Swier- 
czewski staje na czele if Armii 


Armii Radzieckiej, wzmocniła wię- | Wojska Polskiego. W rozstrzygają: 
ży przyjaźni, łączące nas z bratni- | cych walkach z Niemcami II Armia 


mi narodami Związku Radzieckie- 
go. Dała cenny wkład do świetne- 
go dzieła Zwycięstwa nad hitle- 
tyzmefńn. 


Nieżłomny bojownik 


Zasługę tę przypisać należy bo 
haterskim żołnierzom 2 Armii i ich 
sławnemu Dowódcy, gen. Karolowi 
Świerczewskiemu. 


Niezłomńy bojownik sprawy lu- 
du, znakomiity organizator i wycho- 
wawca, prawdziwy ojciec żółni” 1y, 
wielki strateg zwycięstwa i sam — 
bohaterski żołnierż, == gen. Karol 
Świercżówski pozostanie na zawsze 


we wdzięcznej pańńięci Narodu, ja- 


fotsuje Nysę i stacza ciężkie walki 
pod Budżiszynem. Dzielność i ód- 
waga Dowódcy promieniowała na 
żołnierzy i kazała im walczyć i 
ziwyciężać. Po wojnie gen. Swier- 
czewski piastuje kolejno stanowi» 
sko Generalnego Inspektora Osad: 
nictwa Wojskowego, Dowódcy Okrę 
gu Wojskowego Poznań, II Wicemie 
nistra Obtodiy Narodowej. 

Jak walczył, tak i zginął boha- 
tersko podczas jednej z inspekcji 
wojskowych w powiecie  fzesżów- 
skim od kul ukraińskich faszystów 
z bandy UPA, w dńiu 28 marca 
1947 r. Mimo ciężkiej rany, jaką 
otrzymał w brzuch, nie chciał ustą- 
pić ż miejsca walki: , W dalszym 
ciągu wydawał rozkazy. Na próżno 
blagali Go oficerowie, by ustąpił i 
nie narażał swego życia ha niebez: 
pieczeństwo. Drugi strzał w plecy 
zakońtzył życie Bohatera. 


Instrukcje KCZZ regulują 
sposoby świętowania I Maja 


KÓŻZ optacowała szczegółowe WY. 
jyczńe dla wszystkich instancji zwią- 
żkowych, dotyczące przygotowań dò 
Święta 1 Maja. A 

Na azczeblach wojewódzkich, po- 
wiatowych i miejskich tworzą sig 
Komitety, złożone z przedstawicieli 
miejscowych Komitetów PPS, PPR i 
Żw. Zawodówych. Do komitetów tych 
zostają zaproszeni przedstawiciele iñ- 
ńych strońńictw demokratycznych, ðr, 
ganiżacji młodzieżowych, Służby Po!- 
sce, Ligi Kobiet i ZSCh. 

Posadto instancje związkowe nā 
wszystkich szczeblach wydżielą trój- 
ki mobil'zacyjńe. Zadeniem ich jest 
wdzielanie pomocy lokalńym komite= 


nië on i piertwszomajowym w realizacji 


olanów kampanii przedmajowej. 
Miejscem zbiórek pochodu w dniu 


1 mala są miejsća pracy. Na czele 
każdego żakładu prać> ss pocztami 
-stańdatowyfii ktoczyć będą pfzódow 
nicy pracy, których nażwizka mają 
być uwidocznione fia specjalnych 
trańspareńtech. Każdy zakład pracy 
musi posiadać transparent, ilustrują: 
cy osiągnięcia produkcyine danegó 
żakładu. 

Ożywienie manifestacji zostanie u- 
żyskaie przez skrócenie trasy pocho- 
du, oraz odpowiednie tozmieszczenie ` 
órkiostr i chórów. Czas przemówień 
na wiecach został ograniczóny dla 
wszystkich mówców do 35 minút 
tarne, i 

W godzinach popołudniowych od- 
ode się zabawy ludowe na placach, 
z udziałem wszystkich zespołów Świe 
tlicowych zw. zaw. 
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Tajne dokumenty dyplomatyczne ujawnione 


przez Rząd Związku Radzieckiego 
SPRAY 


Il. Zaloty trwają 


„ Dziś, w dalszym ciągu dokumentów z niemieckiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, zamieszczamy dokończenie roz- 
mowy angielskiego ministra Lorda Halifaxa z Hitlerem z dn. 
19 listopada 1937 r. oraz wyjątki z protokółu spotkania Hitlera 
z ambasadorem brytyjskim w Berlinie, Nevillem  Hendersonem, 
które odbyło się dnia 3 marca 1938 r. 


KOLONIE NIEMIECKIE 


Głos zabiera ponownie Lord Halifax: ( 

«Rząd angielski nie obstaje przy decyzji nie rozmawiania w żad. 
nych warunkach z Niemcami na temat kolonii. Rząd wie, że jest to 
trudne zagadnienie. Oczywiste jest, że żaden rząd angielski nie może 
omawiać z Niemcami kwestii kolónialnej w sposób izolowany. Kwe- 
stia ta może być rozpatrywana tylko jako część ogólnego porozumie- 
nia, w wyniku którego ustanowione będą pokój i bezpieczeństwo w 
Europie... 

Gdy Hitler w kolejnym wystąpieniu podkreśla, że „między Anglią 
aN iemcami istnieje właściwie tylko jedna różnica zdań — to jesť za- 
gadnienie kolonii“, — Halifax woli zmienić temat rozmowy i zadaje 
pytanie: i 

Czy Fuehrer uważa za możliwe, by w razie pozytywnego rozwią- 
zania spornych zagadnień Niemcy wróciły do Ligi Narodów celem 
bardziej ścisłej współpracy z innymi narodami, i w jakiej części na- 
leżałoby, zdaniem Fuehrera, zmienić statut Ligi Narodów, zanim 
Niemcy mogłyby do niej powrócić? Niewątpliwie dodatnie strony Ligi 
Narodów zostały wyolbrzymione przez jej zbyt entuzjastycznych %wo- 
lenników. Jednakże należy przyznać, że Liga Narodów wypowiada się 
za pokojowym sposobem rozwiązywania międzynarodowych trudności... 

„.Wszystkie inne zagadnienia można scharakteryzować w tym 
sensie, że dotyczą one zmiany porządku w Europie, które prawdopo- 
dobnie wcześniej lub później nastąpią. Do tych zagadhień należą 
Gdańsk, Austria i Czechosłowacja. Anglia jest zainteresowana tylko 
w tym, by te zmiany nastąpiły drogą pokojowej ewolucji i by można 
było uniknąć metod, które mogą spowodować dalsze wstrząsy... 

Hitler znów zabiera głos i porusza sprawę rozbrojenia: 

Zagadnienie rozbrojenia jest teraz o wiele bardziej skomplikowa- 
ne, a to w wyniku sojuszu. francusko - radzieckiego, który nastąpił 
w odpowiedzi na pewne niemieckie posunięcia. Na skutek tego soju- 
szu Rosja została wprowadzona do Europy nie tylko jako czynnik mo- 
ralny, lecz także jako dość ważki czynnik materialny... 

„Niemcy uzbrajają się... Niemcy  dotrzymują zobowiązań, wy» 
kających z porozumienia morskiego (z Anglią), co prawda z zastrze- 
żeniem, poczynionym przez Niemcy jeszcze przy zawieraniu tego poro- 
zumienia, a mianowicie pod warunkim, że Rosja nie zwiększy w spo- 
sób nieograniczony swej floty wojennej. W takim bowiem razie sta- 
łaby się niezbędna rewizja porozumienia morskiego. 

Na zakończenie rozmowy Lord Halifax oświadcza: 

„.Po dzisiejszyćh szczegółowych i szczerych wypowiedziach, Cham- 
berlain (premier angielski — przyp. red.) i rząd brytyjski powitają 
możliwość dalszych rozmów między przedstawicielami obu rządów na 
konkretne tematy... Jeśli po dzisiejszej rozmowie nastąpią dalsze per- 
traktacje, wywrze to wyjątkowo korzystne wrażenie na opinii publi- 
cznej... Podczas dalszych rozmów między przedstawicielami Niemiec 
i Anglii można byłoby omówić zagadnienie kolonii. Halifax powtarza, 
że rząd angielski chętnie przystąpi do omawiania tego zagadnienia... 


Fuehrer (w ostatnim słowie — przyp. red.). .. Dwa narody reali- 
styczne, jak Niemcy i Anglia, nie powinny ulegać wpływowi strachu 
przed katastrofą, Zawsze mówi się,że jeśli nie nastąpi to lub tamto, 
Europie zagraża katastrofa. Jedyną rzeczywistą katastrofą jest bol. 
szewizm. Wszystkie inne zagadnienia można uregulować... W Anglii 
i we wszystkich innych państwach panują takie same tendencje. Tylko 
jeden kraj — Rosja Radziecka — może wygrać w razie ogólnego za- 
targu. Wszystkie inne państwa w głębi serca chcą wzmocnienia pokoju. 


SERDECZNA PRZYJAŻŃ 


Dalszym ciągiem streszczonej powyżej rozmowy Hitler — Halifax, 
dalszym ciągiem zalotów rządu angielskiego do Hitlera, było spotka- 
mie Hitlera z ambasadorem brytyjskim w Berlinie Nevillem Hender- 
sonem w dniu 8 marca 1938 r. Henderson zaczął konkury od zapewnie. 
mia Hitlera: 

„.że chodzi tu o próbę zbudowania podstaw dla szczerej i serdecz- 
nej przyjaźni z Niemcami, poczynając od polepszenia atmosfery a koń- 
cząc na utworzeniu nowego przyjaznego i wzajemnego zrozumienia. 
Zdając sobie sprawę ż wszystkich trudności, które trzeba przezwycię- 
żyć, rząd angielski jednakże uważa, że obecna chwila sprzyja takiej 


próbie polepszenia wzajemnych stosunków... 

Henderson wie, że Hitler nie będzie się kontentował takimi plato- 
micznymi frazesami i wobec tego robi kilka konkretnych propozycji. 
W szczególności ambastdor brytyjski przypomina, że „już Lord Hali- 
fax wyracił zgodę na możliwość pewnych zmian w Europie", i odczy- 
tuje przygotowany uprzednio na piśmie projekt nowego podziału ko* 
lonii afrykańskich z uwzględnieniem udziału Niemiec. W odpowiedzi 

Fuehrer zwraca uwagę na to, że osobiście jest znany jako je- 
den z najbardziej szczerych przyjaciół Anglii... Jeśli chodzi o.Środko- 
wą Europę, należy zauważyć, że Niemcy nie zgodzą się na wtrącanie 
się innych mocarstw do sprawy uregulowania stosunków niemieckich 
z pokrewnymi krajami (Austria — przyp. red.) lub z państwami o zna- 


cznej liczbie ludności niemieckiej... 


W odpowiedzi na dalsze deklamacje Hitlera o obronie praw nie- 


mieckich mniejszości narodowych: 


Ambasador brytyjski zwraca uwagę na to, że obecny rząd angiel- 
ski ma bardzo rozwinięte poczucie realizmu. Chamberlain sam wziął 
na siebie kierowanie narodem, zamiast być kierowanym przez naród. 
Wykazał on wielkie męstwo, gdy na nic nie zwracając uwagi, zde- 


maskował takie międzynarodowe frazesy, 


jak zbiorowe bezpieczeń- 


stwo itd... Anglia oświadcza, że jest gotowa do usunięcia wszystkich 
trudności i zapytuje Niemcy, czy ze swej strony chciałyby postąpić tak 


samo. 


Fuehrer.. Nie należało wpuszczać Rosji Radzieckiej do Europy. 
On, Fuehrer, w swoim czasie we wszystkich swoich wnioskach miał na 
myśli zjednoczenie Europy bez Rosji... 

Na uwagę ambasadora brytyjskiego, że w danej chwili chodzi jedy- 
nie o stosunki między Anglią a Niemcami, Fuehrer odpowiedział, że ze 
strony Nierniec Anglia nie powinna obawiać się żadnych przeszkód. 


(d. c. n.) 


— 


Manifest Kongresu Ludowego 
w sprawie jedności Niemiec 


BERLIN (obst. wł.). — Anglosaskie 
dążenia do utworzenia państwa za- 
chodnio - niemieckiego, spotkały się z 
oporem niemieckiego Kongresu Ludo- 
wego. Jak donosi SAP trzej przewo- 
dniczący Kongresu Pieck, Nuschke i 
Kaestner ogłosili maniiest do narodu 
niemieckiego, podkreślający ważność 
referendum w sprawie jedności Nie- 
miec. Manifest stwierdza, że jedność 
Niemiec nie powstanie samoistnie, lecz 
musi być zdobyta w ciężkiej walce. 

Prasa niemiecka wszystkich kierun- 
ków szeroko komentuje zagadnienie 
organizacji państwa zachodnio - nie- 
mieckiego. Stwierdza się, że dowódcy 
anglosaskich wojsk okupacyjnych 
gen. Clay i gen.. Robertson rozwinęli w 


) 


ostatnich dniach ożywioną działalność 
polityczną, 


Jak podaje PAP, mimo daleko po- 
suniętych przygotowań do organizacji 
państwa zachodnio - niemieckiego, w 
kołach sojuszniczych Berlina panuje 
jednak przekonanie, że Anglosasi nie 
zamierzają powziąć stanowczej decyzji 
przed rozpoczęciem wyznaczonej na 
dzień 25 kwietnia konferencji trzech 


mocarstw w Londynie. 
1 


Niespodziewanym kłopotem stały się 
nieoczekiwane roszczenia Luksembur- 
gu do części prowincji niemieckich 
przylegających do jego granic, któ- 
rych obszar nie jest o wiele mniejszy 
od całego obszaru księstwa. 


b 
F 


al„Florencją“ zbuntował się przeciwko 


ROBOTNIK 


Z archiwów Hitlera Otwarcie sesji nadzwyczajnej ONZ 


poświęconej sprawom Palestyny. 


_|| Manewry USA podważają prestiż 


Narodów Zjednoczonych 


NOWY JORK (obsł. wł.) 


Otwarta tu została w piątek 


druga nadzwyczajna sesja Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
poświęcona sprawie Palestyny. 

Zwołanie tej sesji spowodowane zostało, jak wiado- 
mo, nagłą zmianą polityki USA, które po uchwaleniu na 
poprzedniej sesji Zgromadzenia Ogólnego planu utworze- 
nia w Palestynie dwu niepodległych państw wycofały się 
następnie ze swojego pierwotnego stanowiska pod naci- 
skiem. magnatów naftowych Wall Street. 


Otwarcia sesji dokonał delegat 
brazylijski Muniz podkreślając na 
wstępie, że przewlekle obrady nad 
sprawą Palestyny obniżyły powa- 
żnie prestiż ONZ. Mówca stwier- 
dził, że wstępnym warunkiem po- 
myślnego rozwiązania problemu Pa 
lestyny jest podporządkowanie się 
Arabów i Żydów rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa, oraz że jedynie za- 
wieszenie walk w Palestynie może 


Włoski Front 


stworzyć atmosferę, która umożli- 
wi Zgromadzeniu znalezieniu odpo- 
wiedniego rozwiązania. 
Przewodniczącym sesji wybrany 
został przedstawiciel Argentyny Jo 
se Arce ,który otrzymał 31 głosów, 
podczas gdy na delegata Chin 


cy Arce wyraził opinię, że rozwiąza-|i ducha Karty ONZ obiecującej na- 
nie problemu palestyńskiego będzie rodom t. zw. byłych terytoriów 


poważnym przyczynkiem do ogólne |mandatowych możliwie 


go dzieła pokoju. 


Machinacje USA podważają 
prestiż ONZ 


Korespondent PAP w Lake Suc- 
cess donosi z okazji otwarcia sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, że'w tam- 
tejszych kołach panuje przekona- 
nie, iż obrady sesji rozpoczynają się 
w klimacie kryzysu moralnego 
ONZ, wywołanego przez jednostron 
ną akcję USA przeciw wcześniej- 
szym prawomocnym uchwałom ca- 
łego ONZ. Obecne Zgromadzenie 
zwołane zostało, przede wszystkim 
z inicjatywy USA, dla powzięcia de. 
cyzji sprzecznych z Kartą ONZ i 
wcześniejszymi uchwałąmi tej orga 


Tsianga padło 18 głosów. Zgroma- |nizacji. Zmiana poprzedniej decyzji, 
dzenie dokonało również wyboru 13|na mocy której przyznano Palesty- 
członków prezydium. Przewodniczą.|nie niepodległość, narusza przepisy 


Demokratyczny 


realizuje dążenia republikanów 
Gen. Azzi udziela wywiadu dla „Robotnika“ 


Cykl wywiadów, jakie przeprowa: | 
dził korespondent „Robotnika“ tow. 
red, Władysław Rudnicki z czołowymi 
działaczami Włoskiego Frontu Demo- 
kratyczno-Ludowego, zamykamy wy* 
wiadem z przywódcą lewego skrzydła 
Stronriciwa ` Republikańskiego, gen. 
Arnaldo Azzim. 

Włoskie Stronnictwo Republikań- 
skie rozpadło się w końcu roku u- 
biegłego na dwa odłamy. Jeden z 
nich, prawicowy, z Pacciardim i 
Facchinettim na czele, wstąpił do 
rządu de Gasperi'ego; . Pacciardi 
objął stanowisko wicepremiera, Fac- 
chinetti ministra Obrony. Natomiast 
lewe skrzydło Stronnictwa (Aliean- 
za Repubblicana), któremu przewodzi 
generał Arnaldo Azzi, pozostało w 
opozycji, a przed wyborami zgłosiło 
swe przystąpienie do Frontu Demo- 
kratyczno-Ludowego. i 

Generał Arnaldo Azzi urodził się 
w Ceneselli, koło Rovigo, w dolinie 
Padu. Podczas Drugiej Wojny Świa- 
towej, w r. 1948, jako dow. dywizji 


dowództwu faszystowsko - niemiec- 


Historyczne uchwały 


kiemu i przeszedł wraz ze swoją for- 
macją na stronę partyzantów, wal- 
czących w Albanii z siłami zbrojny- 
mi państw osi. 

Generał Azzi jest 
aktywnym członkiem Włoskiego 
Stronnictwa Republikańskiego. Był 
posłem do Konstytuanty, obecnie 
kandyduje do parlamentu w Rzymie 

— Stronnictwo Republikańskie — 
mówi gen. Azzi — którego rodowód 
ideowy sięga jeszcze czasów Józefa 
Mazzini'ego, stanęło do wyborów w 
r. 1946 jako partia rewolucyjna, po- 
stępowa i antyklerykalna. Po pro- 
klamowaniu Republiki, stronnictwo 
zaczęło się stopniowo przesuwać na 
prawo, przekształcając się w partię 
ugodową, konserwatywną i kleryka- 
lizującą; doszło do tego, że zaofiaro- 
wało ono swoją współpracę Chrze- 
ścijańskiej Demokracji, która była 
zawsze najbardziej zaciętą i upartą 
przeciwniczką republiki demokra- 
tycznej. 

Dysydenci ze Stronnictwa Republi- 


od kilku lat 


„kańskiego, nie zgadzając się z tą po- 


lityką, zjednoczyli się w nowej or- 


ganizacji, zwanej „Związkiem Repu- 
blikańsko-Ludowym (Alleanza Re- 
pubblicana Popolae); przystąpiła ona 
do Frontu Demokratyczno-Ludowe- 
go. Przyczyną tego kroku była pe- 
wność, że Front Demokratyczno-Lu- 
dowy, stojąc na straży pełnej suwe- 
renności ludu, potrafi zrealizować 
moralne, polityczne, gospodarcze i 
społeczne dążenia prawdziwych re- 
publikanów. f 

Zapytuję generała o tajne doku- 
menty demaskujące politykę Waty- 
kanu, a ujawnione ostatnio przez 
prasę włoską, 

— Dokumenty te — mówi gen. 
Azzi — nie wniosły właściwie nic 
nowego. Wiedzieliśmy wszyscy, żę 
Kościół był zawsze we Włoszech pro- 
tektorem monarchii — głównej re- 
prezentantki interesów kapitału, ary- 
stokracji rodowej, wielkiego przemy* 
słu i banków. Dlatego też nie było 
dla nas żadną niespodzianką, gdy- 
śmy się dowiędzieli o kontaktach 
istniejących między Kościołem, b. 
królem Humbertem i innymi pseudo- 
demokratami w rodzaju Saragata. 


czterech organizacji młodzieżowych 
Powołanie Centralnego Komitetu Jedności 


Dnia 16 bm. odbyła się w War- 
szawie krajowa konferencja aktywu 
i władz czterech organizacji mło- 
dzieżowych, wchodzących w skład 
Głównej Komisji Współpracy. 

Obrady otworzył, jako kolejny w 
bieżącym miesiącu przewodniczący 
GŁ Koni. Współpracy O. M., tow. Za- 
rżycki, który powołał do prezydium 
tow. tow. i kol. kol.: Motykę, Ignara, 
Zagórskiego, Morawskiego, Jagu- 
sztyna, Rogalę, Ozgę - Michalskiego, 
Góralskiego i Saloniego. 

Z kolei przewodniczący tow. Za- 
rzycki odczytał rezolucję G.K. W. 
mówiącą o ' ustaleniu nowych zasad 
i form współpracy międzyorganiza- 
cyjnej. 

Następnie przewodniczący CK OM 
TUR, tow. Motyka; wygłosił „referat 
o podstawach politycznych jedności 
młodzieży. 

„Dzisiejsze zebranie władz naczel- 


| aych — mówił tow. Motyka — ma 


na celu podjęcie historycznych u- 
chwał, które praktycznie zapoczątku- 
ją jedność organiczną młodzieży de- 
mokratycznej w Polsce", 

Z kolei tow. Motyka zanalizował 
sytuację polityczną, która przyśpie- 
szyła jej zjednoczenie. 

Wykazując przeciwieństwa, jakie 
podzieliły świat na obóz postępu i 
obóz wstecznictwa, mówca stwier- 
dził, że system kapitalistyczny dąży 
do odwrócenia uwagi mas ludowych 
od istotnych dążeń kapitalizmu. Po- 
ważnym i groźnym instrumentem w 
okłamywaniu mas pracujących jest 
wysługująca się kapitalistom prawi- 
ca socjalistyczna, dążąca do rozbicia 
jedności klasy robotniczej. Aby sta- 
wić opór agresji kapitału, mobilizują 
się na płaszczyźnie ludowej świato- 
we siły postępu. Praktyka życiowa 
wykazała niezbicie, że narodowe in- 
teresy polityczne pokrywają się z 
interesami bojowników © pokój i 
sprawiedliwość społeczną. Świadczy 
o tym pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej. W krajach tych ogromną 
rolę do spełnienia posiada jednoczą- 
ca się młodzież demokratyczna, która 
współdziała ze sobą na płaszczyźnie 
międzynarodowej w ramach Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej. SFMD — jest jedynym gwa- 
rantem jedności młodzieży w skali 
światowej. 

Następnie tow. Motyka stwierdził, 
że polską młodzież demokratyczną 


łączą: jednakowa ocena sytuacji po- 
litycznej, wspólne więzy ideologicz- 
ne i wspólna troska o dalszy rozwój 


nego Komitetu będzie wypracowanie 
deklaracji ideowej, programu, statu- 
tu oraz wskazań metodologicznych 


i budowę ludowej Ojczyzny. Jest to | pracy zjednoczonej organizacji. 


gwarancją, że porozumienie polskiej 
młodzieży nie ma cech tymczasowo- 


Po omówieniu regulaminu określa- 
jącego sposób powoływania Komite- 


ści. Jedność organiczna organizacji | tów Jedności, referent wskazał, że— 
młodzieżowych wynika ze wspólnych | obok centralnego zagadnienia przy- 


w każdej sytuacji interesów całego 
młodego pokolenia. 

Następnie referat ideologiczny wy- 
głosił ob. Stefan Ignar, przewodni- 
czący Zarządu Głównego ZMW R.P. 
„Wicel”. A 

-Omawiając rolę reakcyjnych sił, 
które usiłowały wepchnąć Polskę 
Ludową na tory wstecznictwa, pre- 
legent podkreślił, że usiłowania te 
istniały również na odcinky ruchu 
młodzieżowego. Kułackie elementy 
na wsi, a drobnomieszczańskie w 
mieście wykorzystywały rozbicie mło 
dzieży polskiej, starając się wyzy- 
skać moment konkurencji między 
czterema organizacjami dla wypacze- 
nia ich linii ideologicznej. 

Z kolei głos zabrał wiceprzewodni- 
czący Zarządu Głównego ZWM, tow. 
Jerzy Morawski, 

Zjednoczenie młodzieży w Polsce 
jest następstwem doniosłych. prze- 
mian w kraju — zaczął tow. Moraw- 
Ski. Podstawą zjednoczenia są nasze 
polskie, wewnętrzne sprawy, wyni- 
kające z nowych warunków ustrojo- 
wych. Jedność ideologiczna naszych 
szeregów kształtowała się w wielkiej 
narodowej szkole, jaką była praca 
dla kraju. 

Budowanie jednej organizacji mło- 
dzieżowej nie jest likwidacją po- 
szczególnych związków, ale połącze- 
nie ich w jednym potężnym nurcie 
młodzieżowym. Wspólna organizacja 
przyczyni się do wzmożenia naszego 
udziału w życiu społecznym, kultu- 
ralmym i gospodarczym narodu. Or- 
ganizacja ta znajdzie wielki od- 
dźwięk w miodym pokoleniu. 

Na nowym etapie kają nas no- 
we formy współpracy organizacyjnej. 
Komisje współpracy spełniły już swe 
zadanie. 

Następnie tow. Morawski zapowie- 
dział, że w toku obecnych obrad 
wyłoniony zostanie Centralny Komi- 
tet Jedności. Na szczeblu zaś woje- 
wódzkim Komitety powinny być u- 
tworzone do 1 maja br, na szcze- 
blach: powiatowym, miejskim i dziel 
nicowym oraz pozostałych niższych 
w ciągu maja br. Zadaniem Central- 


* 


gotowania zjednoczenia — organiza- 
cje młodzieżowe muszą wykonać sze- 
reg innych bieżących zadań. 

Po referatach wywiązała się paro- 
godzinna żywa dyskusja, w której 
członkowie władz i aktywu czterech 
organizacji młodzieżowych omówili 
wszechstronnie ideologiczne i poli- 
tyczne znaczenie jedności młodzieży 
polskiej. 

Z kolei ob. Ozga-Michalski odczy- 
tał „Deklarację o jedności młodzieży 
polskiej", której pełny tekst podi- 
jemy na stronie 1. 

Przyjęcie deklaracji przerodziło się 
wspontaniczną owację, 

Na zakończenie przyjęto jedno- 
myślnie regulamin Komitetów Jed- 
ności i dokonano przez aklamację 
wyboru 21 członków Centralnego 
Komitetu Jedności, w skład którego 
weszli: Stefan Ignar, Lucjan Moty- 
ka, Janusz Zarzycki, Wiktor Magór- 
ski, Józef Ozga-Michalski, Witold 
Rogala, Jerzy Morawski, Leszek Gu- 
zicki, Władysław Jagusztyn, Juliusz 
Saloni, Władysław Górafski, 
Maniakówna, Halina Krysanka, Cze- 
sław Maziarz, Ludomir Stasiak, Zdzi 
sław Wróblewski, Feliks Kędziorek, 
Witold Śmiśniewicz, Krystyna Li- 
chaczewska, Henryk Holland i Ste- 
fan Jaroszek. 

Zamykając obrady, tow. Zarzycki 
podkreślił historyczną wagę przyję- 
tych uchwał. 


Maria | 


najwcze- 
śniejszą niepodległość. Zbudowanie 
jsystemu powierniczego, który zale- 
ca obecnie USA, nie wprowadzi isto 
tnej zmiany do sytuacji w Palesty- 
nie pozostającej już od 30 lat pod 
mandatem brytyjskim. Propozycje 
USA sankcjonują także opozycje 
Arabów przeciwko decyzji ONZ i 
ich agresję w Palestynie. 

W wyniku szeregu manewrów t 
zakulisowych akcji sprawa pale- 
styńska została pchnięta po linii dą. 
żeń  wielkokapitalstycznej grupy, 
kierowanej przez Forrestala i Hen- 
dersona, którym nie na rękę jest 
utworzenie niepodległych państw w 
Palestynie. Przez cały czas debat w 
ONZ na temat Palestyny tylko 
ZSRR stał na stanowisku prawo- 
mocności wcześniejszej decyzji 
ONZ. 


Droga do interwencji 
wojskowej USA 


Wobec kategorycznego oporu Ara 
bów przeciwko wszelkim innym 
koncepcjom niż utworzenie niepo- 
dlegtej Palestyny arabskiej wprowa 
dzenie proponowanego  powierni- 
ctwa oznaczałoby praktycznie, że 
Palestyna pozostanie pod długotrwa 
lą „opieką“ wojskową USA i im- 
nych mocarstw zachodnich, dając 
im swobodę wprowadzenia wojsk 
do tego kraju. 

W kołach ONZ zwraca sfę jednak 
uwagę, że zrealizowanie tego planu 
i będzie w pewnym stopniu utrudnio- 
ne przez przygotowania Żydów ps- 
lestyńskich do proklamowania nie- 
podległego państwa w zamieszkałej 
przez nich części Palestyny. 


Przedstawiciele CKW 
na zebraniu koła PPS 
w Mio. Sprawiedliwości 


Dnia 14 kwietnią 1948 r. odbyło si? 
zebranie Koła PPS przy Ministerstwie 
Sprawiedliwości z udziałem wi.ceprze+ 
widniczącego CKW PPS tow. mini» 
stra H. Świątkowskiego : referatem 
I-go sekretarza CKW PPS tow. T. 
Ćwika. 

W obszernym i wnikliwym referac'e 
tow. Ćwik uzasadnił na tle ofensywy 
międzynarodowego kapitalizmu, dążą- 


cego do rozbicia jedności ruchu ro: 
| botniczego — konieczzość przecwsia 


wienia się tym zamachom przez zie= 
dnoczenie polskiej klasy robotniczej, 

Następnie tow. minister Świątkowa 
ski dokonał uroczystego wręczania 
nowych legitymacyj partyjnych. Wrę 
czając legitymacje 200 blisko człone 
kom Koła, tow. minister Świątkowski 
wyjaśnił, że, organizując tę uroczy» 
stość w tym właśnie okresię, chce- 
my dać wyraz praqrieniom, aby 
PPS weszła do nowej partii robotni- 
czej zdyscyplinowana, z podniesio* 
nym czołem i rozwiniętym, sztandara, 
mi, 


Odprawa 


redaktorów prasy PPS 


W dniu 16 bm. odbyła się w sie- 
dzibię CKW PPS konferencja redak- 
torów naczelnych prasy 6ocjalistycz- 
nej, poświęcona zadaniom prasy PPS 
na etapie przygotowywania jedności 
organicznej PPS i PPR. 


Referat polityczny wyqłosił przewod 


niczący CKWPPS tow. Rusinek, refe- 
rat o zadaniach prasy—sekretarz pra 
sowy CKW PPS tow. Arski, reierat 
o organizacyjnej realizacji tych za 


dań + redaktor naczelny SAP tow. - 


Praga, referat o sprawach wydawni= 
czych — wiceprezes Zarządu „Wie* 
dzy” tow. Maliniak. 

Dziś odbędzie się wspólne zebranie 
redaktorów prasy PPS i PPR. 


Prezes C. U.P, 
o teorii planowania 


Prezes Centralnego Urzędu Plano- 
wania tow. min. Dr Dietrich wygłosił 
w sali wykładowej Szkoły Głównej 
Handlowej odczyt dla słuchaczy tej 
uczelni pod tytułem: „Zagadnienie te- 
orii planowania w Polsce”. Odczyt 
wywołał wielkie zainteresowanie Za- 
równo młodych ekonomistów jak i 
profesorów S. G. H., którzy tłumnie 


z dniem 19.1V. 1948 
przeniesione będą biura firmy 


Międzynarodowi Eksnetytorzy 


C. KARTWIG:A 


Oddziaż w Warszawie 


na AL. SIKORSKIEGO Nr 27 tel. 8-66-06 


Í 
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wypełnili salę. 
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Rada Polonii Amerykanskiej 
nie ustaje w pomocy dla Polski 


— Od zakończenia wojny do czer- 
wca 1948 roku Rada Polonii Amery- 
kańskiejj wspomagana równ eż przez 
społeczeństwo amerykańskie przysłała 
do Poiski odzież, żywność, medyka- 
menty, książki itp. ogólnej waztości 12 
milionów dolarów. Gdy dodamy do te- 
go sumę 8 milionów dolarów, którą 
wyraża się pomoc dla Polaków, udzie- 
„Jana przez Polonię Amerykańską w 
okresie wojny (jeńcom wojennym w 
obozach, uchodźcom itp) — otrzyma- 
my globalną kwotę 20 milionów dola- 
rów, kwotę uzyskaną ze zbiórek roda- 
ków zza oceanu na pomoc rodakom w 
zniszczonym kraju. 

Z powyższymi cyframi zaznajomił 
dziennikarzy na wczorajszej konieren- 
cji prasowej szef misji Rady Polonii 
Amerykańskiej w Polsce Henryk Osiń- 
ski, który po rocznej nieobecności 
powrócił przed kilku dniami do War- 
szawy. 

Dyr. Osiński w gorących słowach 
przekazał społeczeństwu polskiemu za 
pośrednictwem prasy uczucia, jakie ży- 
wi dia kraju Polonia Amerykańska, 


która, jak głosi rezolucja uchwalona 
na plenarnym posiedzeniu Rady w lu- 
tym br., postanowiła tak długo kon- 
tynuować akcję pomocy, jak długo na- 
ród polski tej pomocy i opieki będzie 
potrzebował. 

Zdobywanie funduszów na pomoc 
Polsce utrudniała okoliczność, że na 
terenie Stanów Zjednoczonych działało 
blisko 700 najróżniejszych organizacji 
charytatywnych, które przeprowadzały 
na własną rękę zbiórki na  najroz- 
maitsze cele. Aby skoordynować tę 
akcję „utworzona została ostatnio nad- 
rzędna organizacja, nosząca nazwę 
„American Overseas Aid“ (Amerykań- 
ska pomoc dla krajów zamorskich), 
która koncentruje w swoich rękach 
akcję zdobywania funduszów na ce:e 
pomocy krajom zniszczonym przez 
wojnę. Dnia 1 kwietnia rozpoczęła się 
w USA zbiórka na wielką skalę, która 
trwać będzie dwa miesiące. Według 
przewidywań przyniesie ona około 60 
milionów dolarów, z której to kwoty 
około 6 milionów przypadnie dla Pol- 
ski. (dr) 


Rozwój komunikacji lotniczej 


Leini rozkład „Lotu” 


W dniu wczorajszym Polskie Linie 
Lotnicze „LOT“ poinformowały przed- 
stawicieli prasy stołecznej o wynikach 
swej działalności. Z prostych į jasnych 
słów wynika, że osiągnięcia „Lotu“ 
wyrażone w cyfrach przekraczają już 
odpowiednie wyniki z lat przedwojen- 
nych. Wyniki eksploatacyjne za półro- 
cze jesienno-zimowe  (1.X.1947 r. — 
31.11.1948) przedstawiają się następu- 
jąco: przewieziono z górą 20 tys. pa- 
sażerów i 291 tys. kg bagażu i pocz- 
ty, wykonując 2.495 lotów. W r. 1938 
w tym samym okresie przewieziono 
15 tys. pasażerów i 206 tys. kg pocz- 
ty. Mniejsza ilość lotów w porówna- 
niu z r. 1938 nie wpłynęła na rozmia- 
ry usług transportowych „Lotu“. Wy- 
nika to z większego tonażu samolo- 
tów używanych obecnie. Trasa codzien 
nych lotów w sieci krajowej wynosi 
obecnie ckoło 6 tys. km, w sieci zagra- 
niczne! 4.5 tys. km. 

Dotychczasowe doświadczenia skło- 
nily dyrekcję Polskich Linii Lotniczych 
do modyfikacji rozkiadu lotów, obo- 
wiązującego na sezon letni. Inowacja 
poiega na tym, że samoloty z miast 


| 


wy we wczesnych godzinach rannych, 
w drogę zaś powrotną startują z War- 
szawy około godz. 15 — 16. Daje to 
możność iaterssantom z prowincji za- 
łatwienia swych spraw w stolicy i po-, 
wrotu w tym samym dniu. 


Największe roboty inwestycyjne 
„Lotu“ koncentrują się w chwili obec- 
nej na Okęciu. Oddano już do użytku 
hangar warsztatowy, warsztaty mecha- 
niczne pracują już pełną parą. Odbu- 
dowuje się w szybkim tempie cztery 
potężne hangary, tak że już nadcho- 
dzącej jesieni wszystkie maszyny ,„Lo- 
tu“ znajdą pomieszczenie pod dachem. 
Przygotowuje się również obszerny 
teren (należący przed wojną do I Fut- 
ku Lotniczego), na którym stanie w 
przyszłości okazały dworzec lotniczy. 
Dzisiejszy. dworzec — zbyt szczupł* 
już w chwili obecnej — nie móg'by 
wypełnić zadań jakie już w niedalsk ej 
przyszłości staną przed centralnym 
portem lotniczym Polski. 


Uczestnicy konierencji po jej zakoń- 
czeniu wzięli udział w locie nad War- 
szawą, obserwując wyraźnie widocz- 


prowincjonalnych odlatują do Warsza-|ne postępy cdbudowy. (w) 


Galeria malarstwa polskiego 
znów w- Muzeum Narodowym 


"'W Warszawskim Muzeum Narodo- 


. wym otwarta została na nowo po kil- 


kumiesięcznej przerwie, spowodowa- 
nej remontem gmachu, stała Galeria 
Malarstwa Polskiego. Galeria ta u- 
rządzona została w roku 1946 i była 
pierwszą powojenną próbą przeglądu 
naszej sztuki malarskiej z okresu 


„od XVIII wieku do czasów ostatnich. 


Wobec ogromnych strat, jakie ponie- 
śliśmy w zakresie malarstwa, dzieło 
skomasowania tego, co pozostało. i 
zilustrowania dorobku poszczegól- 
nych malarzy najwybitniejszymi i 
najbardziej charakterystycznymi ich 
płótnami — było niezmiernie trudne. 

Dyrekcja Muzeum Narodowego 
wyzyskała skrzętnie okres remontu 
gmachu na dokompletowanie zbiorów 
i dzisiaj możemy oglądać otwartą 
ponownie Galerię we wzbogaconej, 
pełniejszej i zreorganizowanej posta- 
ci. Przyczyniły się do tego zarówno 
czynione planowo przez Muzeum 
Narodowe zakupy, jak i dary skła- 
dane przez poszczególne instytucje 
czy ofiarnych obywateli. 

Warszawscy wielbiciele sztuki bę- 
dą napewno częstymi gośćmi Galerii. 
Ze wzruszeniem odnajdą w Muzeum 
swych ulubionych malarzy, z rozczu- 
leniem z$trzymywać się będą przed 
uratowanymi z wojennej pożogi 
Wyspiańskim i Matejką, Michałow- 
skim i Grottgerem, Siemiradzkim i 
Malczewskim. 

+ 


Z Galerii wydzielone zostały dwie 
sale przeznaczone na okolicznościowe 
wystawy poświęcone różnym okre- 
som i różnym zagadnieniom malar- 
stwa polskiego. W tej chwili przez 


okresu Wiosny Ludów. Wystawa ta 
uda się niebawem w podróż po Zie- 
miach Odzyskanych, odwiedzając 
najpierw Mazury, następnie Pomorze 
Zachodnie, a wreszcie Śląsk, Kolek- 
cja 50 obrazów 36 artystów, którzy 
żyli w okrcsie „Wiosny Ludów*, 
wyruszy w drogę, załadowana do 
specjalnie w tym celu zaprojekto- 


wanych skrzyń, w specjalnym samo- | - 


chodzie z przyczepką. Nie jest to 
pierwsza tego rodzaju impreza, or- 
ganizowana przez warszawskie Mu- 
zeum Narodowe. Poprzedziły ją już 
cztery wystawy objazdowe: „Dzieje 
cywilizacji w Polsce Jana Matejki“, 
„Cyprian Norwid w 125 rocznicę u- 
rodzin“, „Motyw religijny w sztuce 
polskiej“ oraz specjalnie przygoto- 
wany dla szkół „Pokaz sztuki staro- 
żytnej“. Dzięki tej pięknej iniciaty- 
wie Muzeum Narodowe udostępn:a 
mieszkańcom miasteczek i wsi naj- 
dalszych okręgów kraju zapoznanie 
się ze skarbami naszej kultury. 
Wystawa „malarstwa okresu Wios- 
ny Ludów“, zorganizowana z okazji 
obchodzonej w tym roku setnej rocz- 
nicy rewo!ucji 1848 roku, reprezen- 
tuje prace dwóch kategorii malarzy: 
tych, którzy w roku 1848 byli już 
znani i popularni, jak np. Lampi, 
Piwarski, Zalewski, Kaniewski, Ha- 
dziewicz, Breslauer, Suchodolski, Pę- 
czarski, Piotrowski i infi oraz tych, 
którzy zaczynali dopiero zwracąć na 
siebie uwagę pierwszymi swymi pra- 
cami, jak Norwid, Simmler, Lesser, 
J. Kossak, H. Ródakowski, Kapliń- 
ski. Oddzielną pozycję stanowi bę- 
dący już w tym okresie u szczytu 
swej twórczości, lecz niedoceniany 
jeszcze Piotr Michałowski, reprezen- 


krótki okres gości w tych salach wy-towany na wystawie czteremi płót- 
stawa dorobku malarzy polskich znami. (dr) a 


Czy czytałeś już ostatnie wydawnictwa Morskiego Instytutu Rybackiego 


1. Wieloryby i wie!orybnictwo 


Józefa Teresińgkiego 
niezwykle interesująca monografia ssaków olbrzymów 


Bogato ilustrowana. 


Miły prezent. 


— Cenna lektura naukowa 


2. Konserwacja i przetwórstwo ryb 


Dr Waleriana Cięglewicza 


doskonały podręcznik dla handlu i przetwórstwa rybnego 


NIE ZWLEKAJ! 


KUP!!! 


Ogłoszenie o przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie stropu i dachu nad aulą i dachu 
nad frontową częścią gmachu Gimnazjum im. Batorego przy ul. Myśli- 


wieckiej 6. 


Oferty należy składać do dnia 26.IV.48 r. do godz. 10 w Warszaw- 
skiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej. 

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O.. ul. Chocimska 
Nr 35, V piętro, pokój Nr 7 w godz, 9 — 12, gdzie też mogą oferenci otrzy- 
mać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów. 
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OBOTN 


Nr 105 


Zrabowane mienie ludności Pomorza 
szło do rak b. dygnitarza Rzeszy 


11 dzień procesu 


Forstera 


(Telefon wł. „Robotnika* z Gdańska) 


Forser, odpowiadając na 
członków Trybunału i p 
ciągu swą wykrętną ta 


pytania zadawane mu przez 


rokuratora, prowadzi w dalszym 
tykę obronną, usiłując przekonać 
Trybunał o swym ograniczonym wpływie na cały szereg 


władz hitlerowskich na terenie Pomorza; załiczając do 


nich w pierwszym rzędzie Kripo i Gestapo. Twierdzeniom 
Forstera, jakoby był źle poinformowany 
stanie rzeczy i sytuacji Polaków na Pomorzu, 


o faktycznym 


przeczą 


przedstawione przez prokuratora dokumenty oraz dalsze 


zeznania świadków. 


Szczególnie interesujące sa ujawnione przez świad- 
ków szczegóły, dotyczące obozu w Stutthofie. Z obozu te- 


go Forster, jako pośredni zwierzchnik, 


czerpał duże ko- 


rzyści, materialne, korzystając ze zgromadzonych tam luk- 
susowych artykułów, zrabowanych ludności Pomorza. 


W jedenastym dniu procesu For- 
ster udzielał w dalezvm ciągu odpo- 
wiedzi na pytania Trvbunału i pro- 
kuratora. Forster rav. ięszcze usiłowa? 
przekonywać Trybumał, że zależne od 
niego były jedynie pewne działy tzw. 
Gauleitung, natomiast kolejnictwo, 
poczta, sądownictwo, SS, policja o- 


raz dział polityki narodowościwej 
„dla .umocnienia niemczyzny” zupełnie 
nie podlegały jego władzy. 

Forster twierdzi, że w czasie całego 
swego urzędowania nie wykraczał po 
za ramy narzucone mu z qóry zarzą- 
dzeń i dyrektyw. Przyznaje jednak, 


Gadaliński i 


Gawlikowski 


dochodza do czołówki 


KRAKÓW (Tel. wł.). Największą nie j8 (11), Śliwa 8,5 (10-; 1 odł.), Gawli- 


epodzianką 12 rundy tumieju szacho- 
wego o mistrzostwo Polski była nie- 
wątpliwie przegrana Tarnowskiego z 


dobrze tym razem grającym Bocheń-' 


skim. Wybitnie poprawił swą pozy” 
cję Gadaliński, wygrywając dość ry- 
zykownie prowadzonym atakiem z Mil 
lerem. Również „marnotrawny syn* 
Gawlikowski; po dwóch przegranych 
powrócił do czołówki bijąc szybko 
Dreszora. Artaraowski zrobił ósmy re- 
mie, tym razem z Widermańskim, ró- 
wnioż Czerniakow ocalił pół punkta 
z Sojką w końcówce z gońcami, Gryn- 
feld piękaym atakiem ukoronowanym 
ofiarą hetmana wygrał z Piechotą. 
Litmanowicz zdobył już w otwarciu 
piona u Błaszczaka, w obustronnym 
niedoczasie wygrał drugiego i odło- 
żył partie z poważnymi szansami na 
wygraną. Również z szansami na wygra 
mą odłożył swą partię Śliwa grający 
z dłacynowiczem. Piater dobrze ma- 
newrując zdobył dwa piony į wygrał 
w końcówce z Kwapiszem. Partie Ma- 
karczyk — Borowski po trudnej pozy- 
cyjnej walce odłożono. Dogrywana z 
trzeciej rundy partia Artamanowski — 
Błaszczak zakończyła się remisem. 
Stan tumieju po 12 rundzie (ilość 
rozegranych partii): Plater 834 (12), 
'Makarczyk 8 (11; 1 odł.), Gadaliński 


kowski 7,5 (11), Łucynowięz 7 (11 i 
1 odłoż.), Błaszczak 6,5 (10 ; 1 odł.), 
Sojka i Szapiel po 6,5 (11), Tarnow- 
ski 6,5 (12), Grynfeld 5,5 (11), Dre- 
szer 5,5 (12), Artamowski 4,5 (11), 
Kwapisz 4 (11), Bocheński 3,5 (11), 
Miller 3 (12), Czerniakow, Piechota i 
Widermańsk; 2,5 (12). 


Szachowe mistrzostwa 
świata w Moskwie 


11 kwietnia rozpoczął się w Mo 
skwie drug; etap turnieju o mistrzo- 
stwo świata, 

W 11 rundzie Keres w pięknym sty- 
lu pokonał dr Euwe, a Smysłow w 
długiej i trudnej końcówce wieżowej 
wygrał z Reshevekym. W rundzie 12 
Botwinnik ezybko wygrał z dr Euwe, 
a partia Keres — Smysłow zakończy- 
ła się remisem. W 13 rundzie, partia 
Reshvesky'ego z Keresm została odło- 


żona, Botwiraik przerwał w korzyst-. 
| Znów widmo Stutthołu 


nej pozycji partie ze Smysłowem. 

Po 13 rundzie prowadzi Botwianik 
7 (9 i 1 odt.) przed Keresem 5,5 (10 
i 1 przepuszczona) i Smysłowem 5,5 
(10 ; odł, w pozycji przegranej), Re- 
sheveky 4,5 (9 i 1 przepuszczona), 
Euwe_1,5 (10). 


Treningi dla młodzieży 
przed Biegami Narodowymi 


W związku A Biegami Narodowy mi, 
które odbędą się w Warszawie w dniu 
2 maja, kluby sportowe OM TUR 
przeprowadzają stałe treningi na 
swych boiskach w parku Paderewskie- 
go i przy ul. Podskarbińskiej. Trenin- 
gi przeprowadzane są przez, wykwali- 
fikowanych instruktorów we środy i 
piątki od 17 do 19. Prócz członków 
klubów OM TUR na treningi mogą 
uczęszczać członkowie wszystkich or- 
klubów 


ganizacyj młodzieżowych, 
sportowych, młodzież szkolna i nie- 
zrzeszeni. Treningi prowadzone są 


osobno dla mężczyzn i osobno dla ko- 
biet. 

Po raz pierwszy w tym roku w bie- 
gach narodowych wezmą udział za- 
wodnicy, ze wsi. Wydział Miodzieżo- 


ZJEDNOCZENIE 
STOCZNI POLSKICH 
poszukuje doświadczonego specjalisty 
ze znajomością wykonania warszta- 
towego i planowania konstrukcji 

mostowych. 3 


Zgłoszenia: Zjednoczenie Stoczni Pel- 
skich — Gdańsk — Jana z Kolna 31 
Biure Personalne. 3004 


POKOS 


LNIANY 
i SZTU-ZNY 
oraz K T 


w różnych gatunkach 


WYTWÓRNIA POKOSTÓW 


H. JAWORSKA i S-ka 


WARSZAWA, ul. ŁUCKA 31, 
róg Towarowej. 


poszukuje: 


z dłuższą praktyką 


INŻYNIERÓW TECHNIKÓW 
MONTERÓW, REWIZORÓW TECHNICZNYCH 


wy Zw. Samopomocy Chłopskiej opra- 
cował program treningów drużyn ze- 
społowych i pojedyńczych zawodni- 
ków oraz program wiosenny, rozgry- 
wek lekkoatletycznych i gier ` sporto- 
wych. W dniu Święta Pracy przewi-. 
dziany jest udział młodzieży obojga 
płci do lat 18 w biegach na przełaj na 
1.000 m. oraz starszej młodzieży na 
odległość 2 — 3 km. 


W kilku zdaniach 


OM TUR organizuje kurs sędziow- 
ski piłki nożnej. Wydział Sportowy OM 
TUR organizuje w dniach od 25.do 30 
kwietnia ogólnopolski kurs dla kandy- 
datów na sędziów .piłki nożnej w 
ośrodku wyszkoleniowym OM TUR w 
Koszęcinie. Uczestnicy kursu otrzymają 
na miejscu bezpłatne utrzymanie i za- 


Jopatrywanie. Wykłady prowadzić będą 


czołowi sędziowie Polskiego Kolegium 
Sędziów. k i 
Nieszczęśliwy wypadek. -. na meczu 
bokserskim. W- czasie. czwartkowych 
zawodów bokserskich w. sali Domu 
Kultury Huty. Baildon między ZZK 
Katowice a RKS Batory, zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie 
podczas walki między: Nowarą a Urba- 
niakiem pod silnym naporem | publicz- 
ności, runęła balustrada na drugim pię- 
trze i 30 osób spadło. 6 z nich odnio- 
sło ciężkie rany i zostało odwiezionych 
do szpitala. Zawody przerwano przy 


stanie 11:3'dla Batorego. : - 


Victoria — Pilzno przegrała w Ka- 
towicach. Znana czeska piłkarska dru- 
żyna Victoria — Pilzno bawiła w 
czwartek w Katowicach, gdzie w spot- 
kaniu towarzyskim z Pogonią Katowi- 
ce przegrała 1:3*(1:2), 


WYDZIAŁ PERSONALNY DYREKCJI 


-> CENTRALI HANDLGWEJ 
PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO 


Warszawa, ul. Puławska 29 


w zakresie monta- 


żu akumulatorów stacyjnych i innych. 
Podania wraz z życiorysem należy składać pod powyższym adresem 


wobec wymowy przedstawionych mu 
dokumentów, że był odpowiedzialny zą 
akty terroru i gwałtu, dokonywane 
przez podległe mu placówki admini- 
stracyjne. Ze sprawozdań swych sta- 
rostów wiedział też  dokładzie co 
działo się na całym terenie Pomorza. 
mógł więc zapobiec prześladowaniom, 
lub łagodzić je — starał się jednak 
pomagać, w tępieniu polskości i Po- 
laków wszelkimi dostępnymi mu środ 
kami. Wykrętną taktykę obronną 
Forstera charakteryzuje m. in. fakt, 
że oskarżony, który był w obozie w 
Potulicach ; widział gehennę dzieci 
polskich i rosyjskich kategorycznie 
zaprzecza, jakoby miał brać udział w 
germanizacji i prześladowaniach pol- 
skiej młodzieży. Twierdzi, że „tego 
rodzaju sprawy” podlegały Himmle- 
rowi, lub stworzonym przez niego u- 
rzędom. 


Rozmowa Beck — Forster 


Na sbsj; popołudniowej niezmiernie 
ciekawe były oświadczenia Forstera, 
dotyczące polityki międzynarodowej. 
Oskarżony mówił obszernie o swych 
rozmowach z Churchillem, Vansittar- 
dem i innymi eh og angielskimi; 
oraz © rozmowie w „sprawie gdań- 
skiej" przeprowadzonej z b. polskim 
ministrem spraw zagr. Beckiem. Chur 
chill — zdaniem Forstera — pełen 
był podziwu dla Hitlera nawet wów- 
czas gdy ten miał za sobą zagrabie- 
nie Avstriji i Sudetów. Ówcześni lea- 
derzy brytyjscy stosowali politykę 
nieinterwencji, a Churchill oświad} 
czył w obecności Forstera w r. 1938, 
że nawet sprawę Austrii i Czechosło- 
wacji można było załatwić przy 
wspólnym stole. W czasie rozmowy 
z Forsterem Beck przyznał, że Gdańsk 
jest miastem niemieckim i unikał ja- 
snych wypowiedzi oficjalnych. 

Forster podkreślił, że przed wojną 
panowały poprawne stosunkj między 
Rzeszą a mocarstwami zachodnimi, 
czego dowodem był choćby udział 
przedstawicieli tych państw w norym- 
berskich „Parteitagach". i 

Mówiąc o tym Forster ma madzić- 
ję, że w końcowej obronie uda mu 
się przeprowadzić analogię pomiędzy 
tymi aprobowanymi przez Zachód na_ 
ruszeniami Traktatu Wersalskiego a 
pogwałceniem statutu wolnego mia- 
sta. 


W dalszym ciągu posiedzeńia świad 
kowie opisywali dolę więźniów w 
różnych obozach, mieszczących się na 


dr | terenie Pomorza. Świadek Adam 


Przybyła mówił o torturach zadawa- 
nych więźniom w Stutthofie i potwier 
dzał zeznania poprzednich świadków, 
którzy mówili o wizytacji obozu przez 
Forstera. Świadek stwierdza poza tym, 
że w obozie stutthowskim zmagazy- 
nowane były cenne przedmioty zra- 
bowane ną Pomorzu. Materiały te 
wywożono następnie całymi skrzy- 
niami do Gdańska, na adres Forstera 
lub jego przyjaciół i współpracowni- 
ków, Prowadzono tam również hodo- 
wlę bydła i drobiu, przeznaczonego 
dla użytku dygnitarzy hitlerowskich. 

Dr. Kąkolewski mówił o obozie, u- 
rządzonym przez Gestapo j Sonder- 


e Z O O O R A o 


dienst w Potylicach. Obóz ten mieścił ! 


się początkowo w zamku potylickim, 
byłej siedzibie seminarium duchow- 
nego, .a następnie zaś został rozbudo= 
wany tak, że w licznych barakach 
Niemcy spodziewali się pomieścić do 
10 tys. ludzi. W obozie przebywali lu- 
dzie z różnych środowisk i różnej 
płci, także starcy i dzieci. Świadek 
przesiedział. 12 dni w podziemiach 
zamku, gdzie z reguły trzymano lu- 
dzi skazanych na śmierć głodową lub 
pracujących w karnych kolumnach. 
Kąkolewski silny į zdrowy -młody 
człowiek, wytrzymywał w tej katow- 
ni, ciągle bity i żywiony 3 razy na 
tydzień, blisko 4 tygodnie. W roku 
1942 Forster wizytował obóz potylic- 
ki, a nawet miał w jego pobliżu 
świeżo wyremontowaną willę z base- 


; t 


- SKUTECZNY PREPARAT POZECIW 
KATAROWI NOSA INNĄ 


f 


nem kąpielowym. Na poczatku 1943 
do Potylic przywieziono 800 dzieci 
rosyjskich, które po ewakuacji z Wi- 
tebska i przejściu obozu oświęcim- 
skiego skierowane zostały do Poty- 
ic, następzie w roku 1944 wywie- 
zione w niewiademym kierunku. 

W tymże obozie przebywałv rów- 
nież dzieci z Poznania, Warszawy i 
innych miast.  Nadzorujący obóz 
funkcjorarusze „Sicherheitdienst* nie 
pozwalali więźniom opiekować się 
dziećmi, które żyły w potwornych 
wręcz warunkach. 


a 


„Obozy zniemczenia* x 

Poza tym zeznawa!: na wczoraíszej 
rozprawie Antoni Nitecki, dr. Kudła- 
czewski Józef Mierzwicki Teodor 
Prosiński i Aleksander Janowski, któ 
rzy opowiadali o obozie w Jabłoczo= 
wie, gdzie urzędowała hitlerowska ` 
komisją do spraw rasowych, o obo- 
zie w Karolewie, oraz innych obo- 
zach na terenie Pomorza. Jeden ze 
świadków opowiadal o makabrycz= 
nym morderstwie dzieci w obozie po. 
tulickim. Chcąc ukarać dzieci bawią: 
ce się w niedozwolonym przez requla* 
min obozowy miejscu, jeden z Nieme 
ców utopił kilkoro dzieci w sadzaw* 
ce. 


e . . 
W związku z niemożnością przyby« 
cia na dzień 17 kwietnia jednego Z 
powołanych w procesie Forsterą bie- 
głych, oraz braku pewności czy w 
dniu tym przybędzie wezwany na 
świadka Wysoki Komisarz Ligi Naro* 
dów w Gdańsku, prof. Burcknardt — 
posiedzenie NTN dziś, tj. w sobotę 
17 bm. nie odbędzie się. 


Nowi 


wiceprezydenci Łodzi 


ŁÓDŹ (tel. wł.). Na wczorajszym 
posiedzeniu Miejskiej Rady Narodo- 
wej w Łodzi dokonano wyboru 2 no- 
wych wiceprezydentów Łodzi. Na 
miejsce dotychczasowego wiceprezy- 
denta Eugeniusza Ajnenkiela wy- 
brano na wiceprezydenta tow. Ed- 
munda Bugajskiego (PPS) — radne- 
go miejskiego, pracownika Ubezp. 
Społ. Na miejsce zmarłego niedawno 
wiceprezydenta, Gallasa, wybrano 
posła Ludwika Wacława Sobola (Str. 
Demokr.) dotychczasowego wicepre= 
zydenta Katowic. Poza tym na po- 
słedzegłu uchwalono zaciągnąć w, 
Min. Odbudowy 56 milionów kredytu 
na cele inwestycyjne. (S. G.) 


21 miln. zł dla Łodzi 
na odgruzowanie Bałut 


ŁÓDŹ, (tel. wł.). Ministerstwo Opie- 
ki Społecznej, wyasygnowało dodat- 
kowo dla Łodzi 21 miln. zł na prowa- 
dzenie robót interwencyjnych celem 
zatrudnienia zwolnionych wskutek re- 
dukcji niższych urzędników miejskich 


Przodownicy pracy 
w zakładach „Orzeł“ 


JELENIA GÓRA (tel. wł.) — Najlep 
si pracownicy państwowych  zakła- 
dów lniarskich „Orzeł* w Turońsku 
koło Jeleniej Góry otrzymali odzna- 
ki i premie pieniężne za zdobycie 
pierwszych miejsc w czwartym etapie 
współzawodnictwa pracy. 

Wyróżnionych zostało 15 pracowni« 
ków, spośród których najlepsze miej 
sca uzyskali: Fafrowicz Stanisław 
(148,1 proc. normy), Gabryniewska Axe 
leksandra (145,7 proc.), Gorajek Re» 
gina (188,7 proc.), Krawniak Helena 
(161,8 proc., Krzak Maria (166.8 pro- 
cent). (di) 


Premiowanie 


kolejarzy-wyna'azców 

Komisja Wynalazków w Min. Ko“ 
munikacji nagrodziła za wynalczki i 
pomysły następujących pracown'ków: 
ob. ob. Szyszkę J. — pracownika war- 
ezt. gł w Nowym Sączu — 25 tys. zł. 
Umińskiego z DOKP Szczecin — 30 
tys. zł. Gapskiego Bolesława Poznań 
— 20 tys. zł. Kozłowekiego J ; Le- 
zuraja A, zawiadowców w DOKP 
Warszawa — 30 tys. zł, dr Pęziń- 
skiego z Mia. Komunikacji — 20 tys. 
zł. za pomysł zastosowania gazu SO2 
do denzyfekcji wagonów kolejowych. 
Po 10 tys. zł. otrzymali: ob. ob. Jac- 
koweki K, Pobocha Andrzej, Tomczak 
Jan i Woźnica Franciszek. 


5 miln. par obuwia rocznie 


wyprodukuje fabryka „Ota” 


W miejscowości Odmęt na. Sląsku 
Opolskim znajdują się największe w 
Polsce. państwowe zakłady . obuwia 
pod nazwą „Ota“. Zakłady te objęte 
zostały, przez .władze polskie w stanie 
całkowitego > niemal zniszczenia. W 
okresie, przedwojennym Zakłady w 
Odmęcie były potężnym warsztatem 
produkcyjnym, wykonującym około 4 
milionów par obuwia rocznie. 

Władze polskie postanowiły przy- 
wrócić Zakładom Odmęckim ich daw- 
ną świetność. W roku 1947, po prze- 
prowadzonych remontach i uzupełnie- 
niu maszyn, osiągnięto w Śląskich Za- 
kładach Obuwia; produkcję 650.000 par 


Oprócz produkcji obuwia czynny 
jiest w fabryce dział gumowych płyt 
podeszwowych. Dział ten wyproduko- 
wał dotąd 10.000 metrów płyt gumo- 
wych ogólnej wartości 12.600.000 zło- 
tych. Ponad to rozpoczęto w fabryce 
produkcję sztucznej skóry. ; 

W ramach planu trzyletniego prze- 
widziana została dalsza silna rozbudo- 
wa Śląskich Zakładów Obuwia. Dzię- 
ki polsko-czeskiej wspólpracy gospo- 
darczej sprowadzone zostaną do Od- 
mętu czeskie maszyny obuwn.cze i w 
związku z tym już w najb! ższym cza- 
sie Sląskie Zakłady osiągną rekordową 


o łącznej wartości 600 milionów . zło- | produkcję 5 milionów par obuwia ro- 


tych. 


cznie. 


| 


Nr 105 


ŻYCIE PARTII 


Seminarium dla sekret 


arzy powiatowych PPS 


na Pomorzu poświęcono jedności organicznej . 


W Domu KRuratyjnym PPS w Ciecho- 
cinku żakończóńe zostało seminarium dla 
sekretarzy powiatowych PPS ż Pomorza. 
Dom PPS zgromadził 60 uczestników kur- 
su 


Seminarium poświęcone jedności orga- 
soma polskiej klasy robotniczej objęło 
wykłady o marksiźmie i lenińiżmie, hi- 
storię ruchów socjalistycznych aktualne 
zagadnieńia gospodarcze i spółdzielcze, 
problem współpracy ` polako-radzieckiej, 


akcję przodownictwa pracy, żał 
polityczio-orgańizacy jid, Wudi” GSA z 
pracy PPS i PPR, analizę prawieowych 
ruchów 0 wzbę ych, rolę -t żw. 
„trzeciej siły” oraz Stosunek rewolucyj: 
nego socjalizmu do tych zagadńień, 


Uczestnicy seminarium po powrocie dô 
swoich zajęć w terenie zorgańiżują na 
Pomorzu powiatowe zjazdy PPS, na któ: 
bez wybrańie zostaną nowe władze pār- 
yjne, 


aaa O PE a EB WREN 


Odprawa przewodniczących, 
Komitetów Wojewódzkich 
OM TUR 


15 bm, po posiedzeniu Rady Naa 
OM ap sa fig „krajową, j 
rzewodń!czącyc. sekretarzy Komi 7 
Wojewódzkich ÓM TUR, na której Ceb 


INFORMACJE 


El ODSŁONIĘCIE SZTANDAR S 
PEZY BIURZE RONTNOLI A8 

W dniu 17 bm. (sobota) o godz. il w 
lekalu Biura Kontroli MRN (Jagielłofiska 
1-a) odbędzie się odsłonięcie sztandaru 
Koła PPS. 


TUR tow. M ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
ta tposole owowa SIA refa: |” DZIELNICY MORKOTOW O, 
terenowych Komitetów Jedńości, Następ. | W dilu 18 bi. (hieuziela) o godż. 10 


mię tow. Rzesżot, członek KC O 
mówił o udziale OM RUR w ka ie 
rzenia aparatu „Służba Polsce”, a tów. 
Lubgieżyk — kierownik wydziału propa- 
gandowego KC ÖM TUR — omówił za- 
oo o) techniczne, związane ze śŚwię- 
em 1 Maja, 


Odprawa komendantów 
póchodów 1 Majowych 


W dniu 19 bm. (poniedziałek) o 
godz, 14 w sali konferencyjnej SK 
PPS (Mokotowska 24, I p.) odbedzie 
się 6dfrawa kormehndańtów pochó- 
dów 1 Majowych, że wszystkich 
dzićlnic PPS i PPR. 4 


Komunikat Wojewódzkiego 
Komitetu PPS Warszawa 


Dnia 19 kwietnia 1048 r. (poniedziałek) 
6 foi. 9 w jokalti RW Pr WAPRZA Wa, 
Al. Przyjaciół 8, odbędzie się oprawa 
człóńków Powiatowych, Miejskich i Was 
bryczhych Komisj; Szkolsńiowej po 1 z 

dej Partii, Na odprawę  człońikowie 

otnisji obowiązani są przywieźć uzgod= 
niońć wykAży puńktów szkoleniowych 
stegó terenu, oraz orientacyjną liczbę 
członków Partii, hiórych obejmie wapólne 
szkolenie. 


s EBRANIA 
WAŁNI ZKUBNANIE ą 
f SA ih IK DAIELNICY 


Y dniu 18 bm. (niedziela) o godż. 10:00 
w pierwszym terminie i godz. 16 w dFi- 
gin tērmiñie, pdbëdzie, tlę walńe zebra- 

ié dzielnicy. Na porządku dziennym: ře- 
fetat polityczńy Gvaż wybór zarządu. 


taziczam 


Współpraca instyt 


Z m e 


ucyj 


rano w sali „Bpoiem'”, ul, Różana 10 od- 
będzie się uroczystość odsłonięcia eztan- 
daru dżielńicy PPS Mokotów. progrA- 
mie część oficjalna z przemówieniem 
przedstawiciela CKW oraz część arty- 
styczna 2 udzialem wybitnych drtystów. 


MR ODSŁONIĘCIE SZTANDAJŁU: 
OASTROKOWIGŚNICO KULA PPN 

W dàin 18 bm, (fiedzielaj ö godz. $ * 
lokńlu dzielnicy 
będzie się Uroczystość dš SECA bztan- 
daru koła gastronomicznego 8. 


ZNMS 


i 
FA ZNMS = KOŁO UW, WYDŹ. ORGAN 


W dniu 17 bm. (soBota) o goaz: 17 
lokału sektetąriatu Kola (galę y: edm.) 
26) odbędzie się odprawa praewodniczą- 
tych i sekretarzy Kot wydziałowych. 


SPRAWOZDANIA 


by ZEBRANIE MILDZYPARTYJNE x 
w DORANI Re 2 JD © 
W dniu 14 bm. w Drukarni Nr 2 Bo 
telnik' odbyło się ogólne Bebrańie czióhe 
ków PPS i PPR, w czasie które piro 
raty wygłosili ttow.: Pajdziński (PP. Wi 
bieibątum (PPR): Żebtani po OżyWionEj 

lyskusji uchwalili rezolucję, w której b0- 
luśctyzują Się z uchwalami centralnych 
władz partyjnych w sprawie zjedndczemia 
polskiej klasy robotniczej, ebrańi po- 
gtaowili zacieśnić jesztze bardziej wspól- 
Md „miedzy party Jnę ua WBSzystkich od: 
UNZACH. 


liezolucję przyjęto oklaskami, 


S SZKOLUNIK CZŁONKÓW PPS | PPR 


Na posiedzeniu Boa tstu szkolenia mię- 
dzypartyjuego W Birisku, póstańowieno 
przebtowadzić jedńcnąsiętziy kurs Wy: 
kładów dla ceżłonków PPB i PPR. Korii- 
tet Wwytypował juź jet wykładowców i 
ustalił terminarz wykładów. Szkolenie ma: 
sówe robotników odbywać się będzie W 
trzech świetlicach zakładowych. 


opiekuńczych 


zwalczy zawodowe żebractwo 


Wczoraj powołana żostali do Życia 
ña specjaliym zebraniu w Resorcie 
Zdrowia Ż.M. Komisja Koprdynacy j- 
ma lastytucyj FT Organizacyj* Społecz: 
nych, działających ña. terefiie „Watsza- 
wy w liczbie 20. Zadaniem Kom sji 
jest użgódnieńie dzialalności poszcżć- 
gólnych iństytucyj Gharytatywńych i 
opiekuńczych co do fmmeted, piańów 
tożbudowy Opieki Spolecziej ; köñ- 
tróli Świadczeń fia rzecz podofiiecz- 
nych. 

Dotychczas brak było porozutń enia 
między tymi instylucjami, Śkutek by! 
taki, że wytwófzył,sę ty, Gzawodo- 
wego podópieczńego*. który, żerując 
fa dobrej wóli i nieświadomości ludz- 
kiej, wyłudzał Świadczeńia od trzech, 
a nawet pięciu instytucyj ópiekuń- 
czych. Wypadki takie fótowane były 
dość czesto. 

Ten typ pasożyta zlikwiduje Ceh: 


która będzie główną podstawą pracy | 
Komisji Kootdyńacyjnej. W kartotece 


Ř—_—_ 


zarejestrowani będą wszyscy podopte- |’ 


czni i otrzytnywafie przez fich świade 


Powiśle (ramka 18) Gdej, 


"| wAŃEego 


ROBOTNIK 


Każda przeprowadzona inwestycja 
opłaca się miastu stokrotnie 


— Władze miejskie powinny jak najwięcej inwestować — stwier- 
dził na czwartkowym posiedzeniu Stołecznej Rady Narodowej tow. 
M. Nowicki, omawiając budżet nadzwyczajny Warszawy ma r. 1948. 
Z każdej inwestycji miasto wyciąga poważne korzyści. Obok dotacji 
"Skarbu Państwa należy wykorzystać w jak najszerszym zakresie nis- 
ko proceńtowe ktedyty bankowe: Na rodzaj inwestycji i ich wielkość 
"miasto musi mieć zapewniony decydujący wpływ. Czynnik społeczny, 
a więc SRN i DRN muszą stale ktńtiolówać wykonywanie planu. 


Pocieszającym zjawiskiem jest fakt, 
że coraz większe sumy przeznacza śię 
ha inwestycje = mówił tow. Nowicki. 
Potrzeby miasta są jednak olbrzymie, 
stąd też wypływa konieczność inwe- 
stycji. Nie wszystko jedńak co żosta- 
nie zaplanowane może być wykona- 
ne. Stąd wypływa konieczność Stałej 
końtroli realiżowańia pldru. Zarząd 
| Miejski (wniosek tow. Nowick:ego) 
powinien składać kwdftalńe Sptawo- 
zdania 'ż dokonanych prac, a dzie!ni- 
cowe rady rarodowe wińny otrzymać 
wykaz inwestycji jakie mają powstać 
na ich terenie. Przy opracowywaniu 


zatwierdzenia. 
ty. 

Plenum przyjęło projekt wprowadze 
nia podatku od zbytku. Podatkowi 
podlegają wszelkiego rodzaju tran- 
sakcje dotyczące handlu przedmiota- 
mi żbytku w przedsiąbiorstwach żaj- 
miujących sią Sprzedażą tych przed: 
miotów. Ža przedmioty żbytku uważa 


Budżet został przyję- 


Omtawińjąc braki teferowanńego pla: się m. inn. wyroby ze żłota, srebra, 


nü inwestycyjnego mówca zażnaczył, 
że najbardziej pokrzywdzony jest 
„Agril”, który otrżymał tylko 25 
millionów żł otaż miejskie przedsię- 
biorstwo Rerńóntówo Budowlana (6 
miliorów żł.). 


Budżet przyjęty 
Komisja finansowo - gospodarczą i 


planu gospodarczego uznała celowość 
poprawók wniesiońych przez Zarząd 


pizyszłych planów inwestycyjnych na | Miejski i budżet inwestycyjny Wat- 
leży uwzględnić dezyderaty i pna Ty zariykający się sumą globalną 


wk rad dżielnicowych. 


000 


5214 mil. zł. przedstawiła plenum dó 


Most pontonowy — czynny 


Wczoraj, w dniu Święta Sapera, 
odbyło się o gódz. 15 uroczyste 6- 
twateie mostu pońtonowego, zbudo: 


przez jednostkę wojskową 


Nr 2248 B. Otwarcia dokońał get: 
dyw. Bórdziłowski, Który przekazał 


most ludności stolicy, reprezento- 


wanej przez przedstawicieli ŻArzĄ- 


du Miejskic680. 


szerokości, Nośność — 8 ton. Bę- 
dzie służył dla ruchu pieszego i dls 
pojażdów kornych. Ruch odbywa 


Most ma 466 m. długości, 3,66 m. 


Wczoraj dokonano uroczystego oiwarcia 


się w jednym kierunku, ha zmidńę: 
Wafszawa — Praga, Praga = War 
SZAWA. 

Jak już dóhosiliśmy, w goaz. 
8—9.30, 12— 14, 18 — 20 móst bę: 
tzie zamkńięty dla michu, celeri 
prżepuszczenia statków. 

Przy obu przyczółkach mostu dy- 
żutują stale dwie motorówki, obsłu 
giwańe przez sapórów, których za- 
dańtem jest niesienie pomocy w 
razie ew. nieszczęśliwych 
ków. (K5), 


drogie kamienie, kryształy zagrani. 
czne, rzeżby, obrazy artystów nieży= 
jących, dywany, kilimy wyrobu żagta 
nicznego, samochody, motocykle, ny* 
lony, perlony oraz kwiaty i roślińy 
ozdobne, sprzedawane w Okresie żi= 
fmowym od 15. XI do 30. IV. Poda- 
tek wynosi 10 proc. ceny płacónej 
przez nabywcę. 


Walka z pijaństwem 


Zdecydowaną walką wypowiadają 
władże miejskie pladze pijaństwa. 

— 100 tys. zł, przeznaczone w bi: 
dżecie miasta ha teñ cel jest raczej 
kwotą śymbbliczńą = oświadczył w 
swym ffźżemówieniu — preż. Tołwiń- 
ski. 


władze miejskie zwrócą sią więc 
o pomoc do państwa, aby rozbudo- 
wać akcję kuituralco - artystyczną, 
| życie spórtówe, přžēž cð wdciągnie 
się ludi ód kielisyka. i 


W sprawozdaniu prezydenta zwró- 
ca m. inn. uwagę zapowiedź przeję- 
cia przez miasto od 1 lipca rb. „wios- 
ki $zwajtdrskiej” w Otwóckiu 6raz 
likwidacia sbółki miast: Wóarsżawy, 
Elbląga i Olsztyna („WEO'), która 
nie spełajła swych zadań. 

Zebraniu przewodnieżył tów. Sali. 
kowski. (Ref) 


Pięć obozów dla junaków „SP“ 
-rozbija namioty w Warszawie 
Sport, świetlice, biblioteki SWE 
urozmaicą chłopcom pracę 


Pięć óbożów čla juhaków „ŠP“, rozbija już w Warszawie namloty. 
Obozy buduje się: dwa na Boerńtrowie (ck. 2.500 osób), ua Gslędzino- 
wie (Praga == ok. 1.200 osób), w parku i cbok Fortu Triuguita (po 
1.200 osób), Obozy gotowe będą już ta 25 bm, W Warszawie pracować 
będą chłopey z województw: rzeszowskiego, białostockiego į krakowskiego. 


W przeciwieństwie do Orhstiiieżych 


ciiid De tej pry kartoteka zanotó* 4 Batal onów Odbydówy Warszawy. któ- 


M 4ytko dopiecznych | Zatż 


sięcy, już w zakrese pomocy, udzie: 
lanej przez Zarząd Miejski, wykryto 
znaczńą ilość wypadków dublujących 
się świadczeń, 

Ceńtralna Kartoteka rejestrować be- 
użie w br. podopiceznych wszystkich 
pozostałych  iństytucyj opiekuńczych. 
Dopiero po zakończew'u rejestracji za- 
ezńie Oña spelnia rolę w pewnym 
sensie naukówą, dostarczając materia- 
łu dó planowego i skutecznego opra: 
cowańia metodyki Opieki Spółecznej. 


Żażnaczyć należy, że nawet przy! Chlopcy mieszkać będą w wielkich, 
podó- | 20-osobowych namiotach. 


istnieniu Centralnej Kartoteki 
pieczny będzie mógł otrzymać świad- 


czeńia ż dwóch, powiedzmy źródeł, ale | świąteczne), strój gimnastyczny i na: 
tralna Kartoteka Opieki Spolecznej, | tylko wtedy, gdy «wywiad opiekuńczy rzędzia pracy. 


i Komisja Koordynacyjna uzna, że jest 
to sluszne i celowe. (pa) 


TABELA WYGRARYCH 52 LOTERII 


8 my czień ciągnienia 4 ej kiasy 


Wygrana 300.000 zł padła na Nrj 
Nr: 8100 w Katowicach. 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Ne: 58112 w Lublinie, 70879-w 


Łódź. 


wygrane po 100.000 zł. padły na 
Nf Nr: 114358 17866 26020 23308 
36801 38055 40323 43925 46845 50222 
59242 68455. 


Wygrane po 50.000 zł. padły na Nt 
Nt: 107 16320 20115 220614 43623 
3411841114 41897 41586 51168 58804 
53966 62875 65148; > 


tane bo 20.000 zl. padły na Nr 
a 4468 7617 10321 14749 14971 
16769 17122 25897 26762 28681 33866 
33990 35325 38156 40230 40808 43338 
44248 47908 49080 56285 62066 62610 
63105 66219 66785. 


Wygrane po 10.000 zł padły ña Nr 
NE: zis 1732 8200 4161 6841 6939 6972 
7518 7758 8498 9523 13110 13952 16055 
17466 17535 17852 19579 20456 20469 
22111 25176 25285 26288 26013 30460 
30462 30556 31050 31367 31826 36334 
36455 35566 36644 80857 374% 37660 
31016 88147. 


40568 42695 41974 45192 46473 46049 
49694 49726 60968 50970 51169 55168 
55200 55895 55095 56032 56805 56870 
6078? 60848 61511 62203 62249 62783 
63606 64189 €4551 69160 70151 70842 
71038 71989 73163 73404 76017 76997 
78380 78460 78480 78808 79621. 


Wygfune po 5.000 zł. padły ha Nr 
Nr: 1377 1394 2830 3320 3430 3660 
3812 3508 4140 4227 5020 6810 7645 
8195 8433 8532 9130 . 10326 10672 
10912 11273 11847 12212 12223 12489 
12641 13984 14031 15228 15605 15958 
16226 16833 17032 18621 18663 22465 
22754 24408 24004 23599 20118 26287 
28475 29790 27128 27183 28299 20814 
26486 29934 30548 30082 32785 33666 
85184 36393 36956 87388 37629 41985 


Dalszy ciąg wygranych po 4000 zł. podany będzie jutro. 


42094 43087 
45865 47280 
50513 51057 
62662 53538 
50748 61834 
63153 83927 


43867 44167 44301 44554 
48312 48941 40221 40504 
51069 51362 51483 51942 
53600 58741 56172 88997 
61634 62040 62111 62317 
3 64722 65081 66066 66447 
67122 68301 70032 70346 70437 71494 
11802 73280 74725 74002 75786 76149 
77306 77428 79580 79053 79410. 


ciągnienia, 


13071 73 195 30 218 62 444 65 G3 651 
132 811 87 964 72 14001 152 75-81 207 
54 59 303 96 461 58 588 78% 09 801 
910 16016 110 203 18 71 97 311 28 440 
57 71 518 95 624 76 77 711 61 73 80Ż 
16060 143 72 81 00 246 75 79 86 384 
37 436 50 6 9567 97 611 737 47 63 84 
98 17015 81 207 71 334 66 406 13 519 
20 23 27 50 605 65 56 77 85 762 863 
90 18014 106 209 68 73 873 587 656 
89 765 79 874 77 923 58 19006 11 30 
100 59 65 70 207 23 41 48 56 302 67 


70 81 90 94 406 60 507 629 92 753 50 
86 858 913 34 47 81, 


20028 75 110 30 48 97 246 64 65 380 
406 74 501 21 28 76 612 759 834 38 
43 915 21006 103 57 73 86 202 77 90 
346 59 90 404 18 22 39 60 518 55 29 
72 96 613 785 049 25002 17 27 63 104 
18-31 214 318 03 411 14 20 26 32 82 
97 541 609 711 31 35 67 806 97 924 
23005 14 33 55 61 120 45 87 235 63 
19 301 21 497 504 29 45 62 84 606 12 
28 57 72 74 712 16 60 804 912 934 
24044 61 103 29 32 90 203 07 74 318 
31 65 459 80 513 25 44 689 705 20 35 
79 807 42 932 25012 51 87 112 20 33 
233 58 92 333 42 80 458 61 91 94 529 
630 723 47 70 813 35 49 73 77 907 
26025 61 232 339 70 413 52 69 95 660 
77 38 89 93 868 988 27104 35 98 355 
337 73 81 86 414 28 41 558 690 763 
810 26 28 918 21 22004 23 66 117 66 
201 313 26 76 458 522 68 637 93 740 
8038 97 001 26027 74 83 210 40 4i 41 
319 22 78 87 99 409 24 35 49 543 5? 
92 607 14 28 46 770 850 71 865, 


Wygrane po 4.006 zł z £.go dnia 


nie pzdł żaden cień podejrzenia, iż 
: jeżdżą na koniach. Pozo. 


= T. Hołuja „Dom pod Uświęci- 


tiejski r A uiie wę ub r. wrżądzaly sobie w, parku 
Miejskiego o ery, mi E EW stra ży 


ugutia obóz własnymi gifami — 
„chłopcy ż „8P" przyjadą do Warsza- 
wy „na;gółówe': Całość robót nad 
urządzeniem. obozów. wykonują zakOn- 
traktowane firmy (przeważnie Wojsko- 
we Przedsiębiorstwa Budowlane) i spe. 
cjalnie zaańgażowanmi w tym čelu 
przez Komendę „SP“ ludzie, którzy 
przygotują calkowicie (łączńie ż na: 
pehaniem sieńników stómią) obóz a 
przyjecie juraków. 


Świetllice 


Otrzymają 
naturalnie umundurowanie (fóbócze | 


W każdym obozie osobny, przestron- 
ny namiót poświęcony będzie na świe. 
tlicę, prowadzoną przez wyszkoloną 
świetliczarkę. Zamiłowania chłopców 
będą umiejętnie wykorżystywane i 
rozwijane „w kółkach attystycznych: 
teatralnych, zdobńiczych, muzycznych 
itp. Instrumenty dla świetlic (akorde- 
ony, gitary, mandoliny) zostały już 
sprowadzone. 
waz i REAR: 


Jedenastu żokejów 
wyrzucono z toru 


Nie będzie w tym roku „kantów 
żôkejskich” podczas rozgrywania g9- 
nitw, a przynajmniej zrobiono wszy- 
stko, aby tych kantów nie było. 

Ż 22 żokejów, którzy w ub. r. jeże 
dzili na służewieckim tórże, w tym 
roku zostżło zaańqgażcwanych tylko 
jedonasiu, to znaczy ci, ma których 


stała jedenastka z popiiarnymi żokte- 
jami: Pasternakiem, Balcerem, Olej- 
nikiom, Bałcezzakiem ! Moleondą ta 
czele, mie otrzymała liceńcji, ań nie 
została żaangażówana do żadnych 
prac, 


Przedstawienia teaira'ne 


dia zespołów fabrycznych 


Dążąc do udostępnienia widowisk 
teatralnych jak najszerszym rżeszom 
pracujących Warsżaweka Rada Zwiąż: 
ków Zawodowych zreorganizowała do 
tychczasowy system rozdziału biletów 
teatralnych. Obecnie ńa każde przed- 
stawienie udawać się będą pracownicy 
tylko jednego zakładu pracy. System 
ten ułatwi widzom wymianę myśli i 
żrozumienie sztuki. 

Pierwszym takim przedstawieniem, 
zorganizowany wyłącznie dla robot- 
ników Elektrowni Warszawskiej będzie 


miem“ w Teatrze Polskim w Warsza» 
wie. Po przedstawieniu odbędz'e się 
dyskusja, w której wezmą udział wi- 


dzowie, aktorzy oraz” autor sztuki. 


Pierwszy transport przybędzie do stolicy 80 bm, 


Każdy obóż otrzyma również sporą | Odczyt 
bbiioteczkę Gta. korzystąńie. z której! | 


„poświęcony hgdzie w ciagu. dnia, 
E Aa 


jwieh okreś cžasúi, fadiówęże 


Przebieg dyskusji transmitowany be | 


dzie przez Polskie Radio, 


adapterów . gramolohowych.. - 


Sport i praca „SR 
Wolny czas — a będą go mieli ju- 
macy w ciągu dnia dość wiele = pô: 
„święcóńy będzie w dużym słópniu Wy- 
chówaniu fizycznemu. Ćwiczeńia öd- 
bywać się będą pód okiem instrukto- 
rów. Piłki nożne, pilki do kosza į Siat- 
ki, kożly i skrżynie gimnastyczne, a 
fawet.. rękawice bokserskie Są już 
prźygotówane. i 
Praca zajmie chłöpcòom 5 godzin 
dziennie órzed iub po póludniu (zależ- 
nie od zmiany). Dowództwo brygad 
„podkreśla z calym naciskiem, że rodzaj 
pracy będzie starannie dobierany przez 
fachowców tak, aby file wymagał ani 
zbyt wielkiego wysiłku, ami też, w żad- 
nyin wypadku, nie grozi! mlodym jü- 
nakom jakimkolwiek  niebezpieczeń- 
stwefft. s 
Brygady „SP“ pracować będą na 
trasie W — Z (prżyczólek praski ino- 
stu Śląsko-Dąbrowskiego), przy prze- 
dłużeniu nowej Marszałkowskiej (na 


uporządkowaniem i odbudową stacji 
rożrżądowej, Odolany, Wykonają tak- 


oi — 


(RADIC) 


NIEDZIELA, 18 KWIETNIA 
arynka 


Warszawa I 
08. j 
opularh tyt; 8,50 „ABA h Bole 
Ufa a yti 8, og. uü Pol- 
eh Hodzid Radiowych. 9,00 NADOR 


70 È ał czasu; 
mus 3 be; 8,00 30 Bog: 
skich Rodziń R eń: 


twó į kazanie z kościoła Garnizonowego 
a agendy y mj ng: PB 

araw: w znicę erc . jed 
BŁEWSKIEBO; 10,00 Historia jedncgo testa= 


mentuw'; 11, lokalny ; 04 
Poranek Sym EAN ye 
odnia Ziem Ork. Fil- 
roc: Wake RON, yr. K. Wib 

rena Woyłasze - 


miskieco i ( 
01 É 
Ww rwie Radi nika; i 
nie mee” APAs fellet łaa 
w (gdn! la dla waj” = aud, dla wal; 


14,25 ;,, rawiedliwie*” à ra- 
dlówa |! 14,88 Prz naj. àud. przyst, 
tyg.; 14,40 „Panna mężatką == i 
francuska. i 4 - 


5, 
18.30 'Fransmi- 


05 Prozrant lokalny; 19:40 „Nowe książ- 
mó zana” EE Sa 4 płyt: Bodo 
Dziennik; 20,45 

M tżzemńawia do 


21,00 „Jugosławia 
21.80 M a ah fall”, Wyk, Irena Gadej- 


ška — sopran, chór Czejanda, St. Rachoń 
— altrzypce, Wiktor Karwiński = dort.: 
22,00 Muzyka tanerzna w wyk. Ork. Ta- 
necznej PR. poa dyr. J. Calimera; „45 
Wiadomość! snortowe ogólńopoltkie | zā= 
graniczne; 23, 
Muzyka taneczna ż plyt; 24,00 


Warszawa II 


9.02 Muzyka popularna z płyt; 10.00 
„Wilk, psy i ludzie” — VI fragment ojo- 
wiadania A. Dygasińskiezo: 10.15 IV aud. 
» cyklu „Poematy Symi.” Lg) E 11 


yh, 


G 


Aud. w wyk. Ork. Dętej; 11. 
deusz'* A. Mickiewicza, część 
11,45 Muzyką tanevzna z płyt; 12.04 ; Jak 
szukano igieiki Hani”, aud, dla dzimi; 
0 Muzyka rożrywkowa w wyk. Zęspółu 
nstrum. J. Cajmera, z udz. Marii Namy- 
słowskiej — piosenki; 13,30 „M 

muz” a płyt. 


odcinku Świętokrzyska — Sienna), nad | 


Ostatnie wiadorności: 23,30 | 


że część prac zwiążatych ż piżesunię- 
cem Dworca Wileńskiego, przeż tē- 
tefń którego ma, jak wiadómó, prze- 
chodzić przyszla Arteria W = Z. 
Szczegółowe opratowańie żadań dla 
brygad „8P“ w Warszawie przygotują 
dö 20 bm. fitry budówlane, wykońu: 


jące prace HA wyżej wymiieńionych Od: í 


cińkach odbudówy miasta. (pa) 


e . pà 


row. amb Tige 


"W rafnach odczytowo - dyskusyj- 


"|nej akcji Koła PPS przy Min. Ad- 


ministracji Publiczńcj, przy udziale 
Koła PPR, w dńiu 15 bm. tow. amb. 
Lange wygłosił odczyt na temat 
„Aktualne zagadnienia polityki mię 
dżyńnarodowej”. Mówca podkreślił 
jkonieczńość konsolidacji sił demo- 
kratycznych, w skali światowej, na- 
stępnie żaś omawiając obecny uú- 
kład stosunków międzynarodowych, 
stwierdził, iż niebezpieczeństwo woj- 
ny nie istnieję. Pó referacie wywią= 
zała się ożywiona dyskusja. 


mm 


Uroczystość 
OMTUR — Grochów 


Komitet Dzielnicowy OM TUR 
„Gróchów"* organizuje w dniu 18 
bm. dżielnicową akademię z okazji 
25-1ecia OM TUR, połączoną ż òd- 
słonięciem sztandarów Komitetu 
Dzielńicowcgo i Koła Wedel. 


Akademia odbędzie się w sali We- 


dzinie 11. 


Str. 5 


Specjalna Komisja 
zajmie się sprawą 
zmiany nazw ulic 


Wobec rozbieżności zdań opinii pre 
blicznej co do ziriany nazw ulic Prezy» 
dium St. Rady Narodowej na posiedze, 
niù w dniu 16 bm (wczoraj) pod prze” 
wóodnictwem tow Sankowskiego po, 
stanowiło powołać specja!ną Komisję, 
składającą się z przedstawicieli Rady 
i innych zainterescwanych czynników, 
celem wypowiedzenia się, co do d0- 
konanych zmian starych nazw ulic. 


———— 


Dziś w noch 
przesuwamy zegary 
o 1 godzinę 


Nadchodzącej nocy z dnia 17 ma 
18 bm. nasiąpi zmiana czasu Ziiówe* 
go na letni, W związku z tym w ños 
cy z 17 na 18 bm. o godz. 2-ej należy 
posuńąć żegiry 6 1 godzinę lub po 
prostu dokonać tego przed udaniem 
się na spoczynek 


TUATR PULSKI (Karasia 2): 

Sobota — godź. 18 ,„Hamiiet' (dla szkół) 
goda. 17 ,Peéñelopa’”'. 

Niedzicia — godz. i0 „Wesele na Gór: 
nym Śląsku, godz. 14 „Cyd'”, godz. 138 
„Dom pod Oświętimiem'”', 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowske 
8): godz. 19 Żeglarz”. 

TEATR „PLACÓWKA (ul. Królewska 
16): godź. 18,15 „Noce gniewu”. 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81)4 
godź. 19 „.Głęboko sięgają korzenie”. 

YBATR „COMUKEDBIA” (ul, Szwedzka 2): 
godz. 19 „Chory z urojenia'*. 

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskić= 
gó): wół, 19 „AR. H. Ińżyńier", 

TÈATH „NINIATURY' (MarszajkoWwa 
$ka 69): godz. 19 „Dom przy drodze”. 

bem | IE EPE A 1373 
godz. „„Rożdfi miłości'” 

TKATR NOWY (uli ilah CJE 
18.50 ..Słomkowy kapelusz”; 

TEATR „STUDIO” (Karowa 81): Hodż 
19 .,Lisie gniazdo”. 

TEATR DZIECI WARSZAWY (ul. Kä- 


towa): godz. „Dr Dolittle i jego zwie- 
rzęta” (dla szkół). 
SALA YMCA (ul, Konopnickiej 8)4 


godz. 19 „„buby Antiope a 
EATR „WNSRLLEK WARSZAWSKI” 

(Zygmuftowska 8): godz, 19.15 rewia 
OR O GD wiosna. 

TEATR GUŁIWEMŃM (Królewska 183)ł 

dz, 18 „Guliwer w krkihie liliputów » 
JYK nr2. (Plac Starynkiewicza): począ- 
(et przedstawień codźieńnie 6 gol: 19,15. 
W Suboty godz. 15,80 | 10,15. W nmiedzicig 
15.30 i- 19.15. 


WESELE NA GÓRNYM SLSSEU 


Zóspół regionalny z Wójtorwej Wól poa 
Gliwicami przyjeżdża. do Warszawy ha 
jedyny | baeo) W widowisku pióra S. Lis 

„WE 


onią p.t. sele na Górnym Siąsku' 
Gdsiawięnie odbędzie się w ramach 
godnia Zień Zachodnich, © mą | 
$ bm. w Teatrze Polskim: Bilety ŝ do 
nabycia w biurze PŹZ, Al, Jerozoiim- 
skie 29 


i święta godź 12, 


„ATLANTIC (Chmielna 35 . Mr: 
Smith jedżie do Wastzyńgtonu'. Poczatek 
seansów i 11, 48.80, 16, 18,00 (üla Zwi 


w.) i 21. 

„AKTUALNUŚCI” (© kKitie Syrenali 
tylko 1 seans ę godz. 18 tw święta i Mies 
dziele godz. 11). Prograin hr 10. 

step — 85 zł. 

uAKTUAŁNOSCU (% kinie Stylowy)t 
lyłko jeden seans o g. IL. Nowy prografa 
aktualności ńr 22, 

PALLADIUM” (Biota 7/9): „Bitwa 6 
pay. Pocz. seansów: 18, 15, 17 (dla Zw. 
Zaw.). 19, 81 


„POLONIA (Marszałkowska 56) „0+ 
statni gaz: Pocz. seansów godz. 10.80, 
18, 15.50 (18 dla Zw, Żaw.), 20:50. 

„SYRENA? (inżynierska 2): uBymfo= 
nia Pastoralna'. Pocż. 6 15, 17, 19 (dla 
Zw. Żaw.), 21. 

STYŁOWY” (Marsznikowska 112): 
„Ü progu tajemnicy”, Początek sekn- 
RÓW gOdź. 18, 15, 17, 19 (dla EW. aw.) 

W panowie 
, 


TĘCZA” (Suzla 4): 
21 (dla 


*, Poćź. Be4nsóWw godz, 16, 1 
w. Gaw. o 19), 


OGŁOSZENIA DRUBAE 


PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO pòs - 


zukuje 6d żaraż dzierżawy lokāli, nada 
ących się fa ńmiagażyny artykułów farriss 
CIE Oferty: PAP, Pierackiego 11 
sub. „Magtiarm”. 5 


C 
CHOROBY PŁUC i SERCA, RENTGEN: 
prześwietlenia, zdjęcia, stosowanie odmy 


dla przy ul. Zamojskiego 26, 6 go- | sztucznej Dr imed. Piotr Załęski (dawniej 


obecnie 


2157 


Przychodnia, Senatorska 28/30), 
Puławska 5. 
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Redaguje: Komitet 
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Teletfońy: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 


Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin Di 


Administracja Wydawnictwa 8.85-04 


Godźińy przyjęć: Redaktor Nacz. g 
Administracja czynna od g. 6 do 


Konto czekowe PRO Nr. 1-980 
Bank Gosb, Spids, Oddz w Warszawie Nr 198 


ky Tak UT, miesięczna w kraju: żł 185, 
cat do 10 kużdezo miesiąca na konto 
należy pana dokładny i czytelny adrès: 
cle odcinka podać należy: nazwisko, im 
amianie adresu podać 


CENY OGŁUSZERŃ: 


Ogłoszenia drobne po zł 30 za wyraz, 


tekście redakcyjnym: do 70 mm zł 100: od 71 — 190 nm zł 140, od 121 — 
200 mm zł 175, od 201 — 300 mm gł 226; powyżej 800 mm zł 300 ża 1 mm Sze- 


rokość 1 szpalty. Za tekstem: do 70 mm 
200 mm zt 190, od 201 — 300 mm żł 130. F 
1 szpaity. Nekrologi do 70 mmm zł 60, od 
zł 120; od 201 — 30 mm zł 150; 


Administracja r 


UGŁOSZENIA 
Centralne Biuro Ogł. | Reki. Sp. Wyd 
Jerozolimakie 85 tel 
„Impet', Koiekiura Marszałkowska 


1 
1 ©wsżystkie oddziały Sp Wydówń „W 


soWwB--Biuro Ogłosżen | Rekiaw Wwa, ui, Miodz iumiwiew afskies 11 
. w Polste Biuro Upłonzeh 
Marszałkowska 
Marszałkówske S 

łoszeń Teofil Pietraszëk. Warszawa Wsosina 50, tel 555-48 


oddziały P. A. | 
szyńskiego ł6 oddziały: 
„Wolność - wa 32 WA 
łota 4, Bturó 


B — 50467 Drok. Sp. 


pówyżej 35U mm 
1 szpalty, Za niedziele į; święia dolicza się 380 proc Aa terminowy druk ogloszeń 


885-05 oraz Agentury miejskie Ai. Gen Sikorskiego IR 


= |. rbanowicz, sklep z mat. pism 

ledza w Poisre: pusku Agencja Pra 
waży 

„Czżytejm:ik = Uchtrala Ul I'd 

86 Głnań=ke yN Pargowk gi 


NACZELNA PPS 
Nakład: Spółdz, Wyd. „Wiedża” 
arszawa, Al. Jerożolimskie 85 


tukarni 8 86-37, Drukarnia 8.79-61, 


10 = 11, Sekretarz Red. g 13 —15 
15. Kasa czynńa od g. 9 dö l4 


c 


ik 


żagranicą 309, Prońumerśię ńależy opła- 
PKO 1:80. Przy żEłoszeńiu preńutneraty 
Prży opłacaniu preńumeraty na ódwro* 
ię) pocztę oraz numer szlaku, Przy 
trzeba poprzedni adres. 


Poszukiwanie pracy po zł 15 ża wyraz. 


zł 60, od 71 — 120 mm zł 80. od 12] — 
bówyżej 300 mm.zł 150 25 1 Mm szetókość 
71 2 10mm żł 75; od 181 — 1200 iii 
2} 200 ża 1 mm szerokość 


ńie odpowiada, 


PRZYJMUJĄ: 
„Wiedza Oddział w Warszawie, Al. 


j5, Agencj Prhsuwej Gob 


Wyd. „Wiedza”” —  „tobotnik” ar I 


Str 6 > 


Z śrortu_wolki z gruźlicą I) 
8 lat ieżen 
przywraca dzi 


Zakopane, w kwietniu. 


Kiedy w słoneczny dzień wiosenny | wieńcem tarasów. Na bramie wjaz- 


(0D NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


ROBOTNIK 


ia w gipsie 
eciom zdrowie 


nia w gipsie. 8 lat w gipsie nie ru- 
szając "ę z łóżka, to kawałek cza- 
su dla młodego życia, a jednak trze- 
ba czasem nawet tak długo leżeć, aby 
być zdrowym. 


Tu, obok kancelarii, jadalnia dzie- 
ci-interny, to znaczy tych, które ma- 
ją gruźlicę gruczołów. W jadalni 
pisk i wrzawa, bo dzieciaki jedzą 


1 _4 


Haha AL "PLA 


DASEIN 4 


. LJ ` 
Jedno działanie za dużo 
Regularne i uczciwe płacenie As 
datków jest funkcją wysoce  oby-| urzędach. 
watelską, głęboko uzasadnioną i| Kłopot dla Ministerstwa Skarbu 
niewątpliwie konieczną. Połączone | niewielki, a korzyści ogromne. Po- 
jest wprawdzie zawsze z pewną, szczególnym urzędnikom odpadnie 
praktyczną przykrością dawania | jedno zupełnie zb) gą e działanie 
pieniędzy i nie otrzymywania do-| arytmetyczne, przy Wórym jest za- 
raźnie niczego, co słabo jest iago-| wsze pole do omyłek, a każdy in- 
dzone przez teoretyczne przekona- | teresant będzie załatwiany o te kil- 
nie o słuszności spełnianego obo-|ka minut krócej, co w efekcie 


wielaczu i rozesłać po wszystkich 


przechodzisz Czytelniku drogą z Za-|dowej przeczytasz napis: Zakład 
kopanego przez Bystre do Jaszczu- Leczniczy Dzieciecy Uniwersytetu 
rówki. widzisz często na lekko na- | Jagiellońskiego. 


ts 


chylonej płaszczyźnie pod zadrzewio- 
nym Nosalem tłumy hasającej dzie- 
ciarni... Dzieci zdrowe, rumiane i 
rozkrzyczane całą siłą swych mło- 
dych płuc. Gdy jednak odwrócisz 
głowę i spojrzysz na drugą stronę 
drogi, zobaczysz głęboko w ogrodzie 
wielki strzelisty gmach, opasany 


Ciekawy numer 
„Razem” 


Ukazał się już pierwszy numer pi- 
ema Powszechnej Organizacji „Służ- 
ba Polsce" pod tytułem „Razem“. 
Numer otwiera obszerny artykuł Ko- 
mendanta „Głównego „Służba Polsce” 
płk. Edwarda Bramiewskiego — „O 
prawdziwy patriotyzm". Artykuł kon- 
kretyzuje rolę organizacji „Służba 
Polsce" w dziedzinie wychowania 
młodego pokolenia polskieqo. „Legi- 
tymacją obywatelską może być tylko 
legitymacja wysiłku į trudu dla kra- 
ju — pisze płk. Braniewski — miarą 
uczciwego i niekłamanego patriotyz- 
mu — wkład w budowę wieikiego do_ 
mu Polski Ludowej”. 

Numer przynosi również barwcy 
reportaż, ilustrujący aktualne zada- 
mia junaków SP przy odbudowie Zn;- 
szczonych wojną obiektów przemysło 
muid Staniewski 'w artykule” "pt. 
„Wszystko to czeka na ciebie“, oma- 
wia zagadnienie treningu i szkolenia 
młodych pilotów i mechaników. Jacek 
Bocheński ciekawie przedstawią pro- 
blem właściwego wyboru zawodu 
młodzieży. Dział literacki pisma wy- 
„pełnia opowiadanie Tadeusza Ku- 
biaka pt. „Żywe mury” i wiersz pt. 
„Razem“ również Tadeusza Kubia- 
ka. 

W dziale reportaży, ztajdujemy cie 
kawy reportaż Anieli Daszewskiej Z 
pracy młodzieży jugosłowiańskiej 
przy budowie linii kolejowej Szana- 
ca — Sarajewo oraz reportaż ze 
Śląska pióra Bogusława Choińskiego. 
Janina Braniewska poświęca wspom- 
nienie gen. Walterowi - Świerczew- 
skiemu. 

Pismo zawiera poza tym bogaty 
dział informacji z życia organizacji 
oraz specjalną „Kolumnę dobrej książ 
ki“, Bogaty jest również dział spor- 
towy i rozrywek umysłowych. 

Pierwszy numer ,„Razem' jest żywo 
i estetycznie ilustrowany. 


wych na terenie całego kraju. Ed- f 
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Gięboko w ogrodżie:widzimy wielki, strzelisty gmaci: 
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Oto jeszcze jedno miejsce. gdzie 
walczy się z gruźlicą, gruźlicą kost- 
ną, która przywiązuje na długie lə- 
ta d» łóżka. 

Ka 


Wiosna zakopiańska ma to do sie- 
bie, że białe płaty śniegu spadają 
równie intensywnie na ziemię, jak 
gorące promienie słońca. Zima tu 
walczy najzacieklej o swoje prawo, 
ale słońce jest bardzo zażarte, toteż, 
gdy przebije się przez chmury, pali 
niemiłosiernie. 


Kiedy wchodziłem w bramę Za- 
kładu Leczniczego. U. J. grube płaty 
śniegu padały dostojnie i gęsto na 


ziemię, a zwykle pełne życia w sło- | 


neczne dni tarasy, milczące były i 
puste. 
swych jasnych salach. 


W kancelarii nie zastałem doktora. 
Grał właśnie ze swymi podleczonymi 
pacjentami w ping-ponga. Przerwał 
jednak grę, gdy dowiedział się o ce- 
lu mojej wizyty, zastrzegając sobie 
skończenie partii na później. Po 
chwili ubrano mnie w biały płaszcz 
i rozpoczęliśmy wędrówkę po szeroko 
okiennym jasnym gmachu. 


Strączek i 


Strączku! 
W związku z Twoim artykułem z 


Szanowny Obywatelu 
dnia 13 bm. p. t. „Terminowe oszu- 
stwo“ muszę stwierdzić, iż data 13 by 
ła dla Ciebie fatalna. Niepotrzebnie 
fatygujesz Ministra Sptawiedliwości. 
„Sprawa, o której piszesz jest już 
dawno załatwiona, w art. 69 Kodeksu 
Zobowiązań i powinieneś się raczej 
wstydzić; że Twój przyjaciel Adwo- 
kat artykułu teqo nie zna. Przyjaciel 
Adwokat w myśl tego artykułu nie 


l 
. 


Chore dzieci pozostawały w | 
l 


| 


obiad. Nie byle co: zupa jarzynowa, 
pieczeń, marchewka, ziemniaki, kom- 


t pot z ciasteczkami. 


Mała 5 letnia Mirusia z Wrześni 
wcina z zapałem, trzymając na ko- 
lanach maleńki wózeczek dla lalek. 
Młode, uśmiechnięte siostry kręcą 
się po sali. — „Ja proszę jeszcze“ — 
słychać z końca stołu głos 10-letnie- 
go Stefka, Cała sala przepełniona 
jest radością. 


- Dalej świetlica, fortepian, stół do 
ping-ponga. Na zamkniętym pudle 
fortepianu toczy się zawzięty bój na 


guziki — „5:2 na korzyść Franka“. 
— Jak z zabawkami — pytam 
doktora. 


ZE Kiepsko i to bardzo, nie mamy 
na to pieniędzy. Opłata za dziecko 
wynosi na internie 300 zł dziennie, 
a na gruźlicy kostnej 400 zł, z tych 
piei *aizy trudno coś zakupywać, a 
subwencje, które dostajemy są mini- 
malne w stosunku do naszych po- 
trzeb. J steśmy już teraz w drugiej 
części gmachu, gdzie leżą dzieci z 
gruźlicą kostną. Zresztą — jak objaś- 
nia dr Wysocki — cała lecznica bę- 


$ 
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8-letnia Marysia Kułakowska 
z Mokotowa 


dzie przeznączona dla tej choroby, 
która, aby się z niej wyleczyć, wy- 
maga czasem nawet 8-letniego leże- 


trzynastka 


| ma obowiązku ani udzielania odpo- 
wiedzi, ani uiszczania ceny. Jeżeli zło 
żonej mu oferty nie przyjmuje, całe 
ryzyko za zaginięcie lub zniszczenie 
Kalendarza ponosi wysyłająca firma. 

Jestem stałym czytelnikiem į sym- 
patykiem „Grochu o ścianę”, sądzę 
jednak, że pisząc artykuły w spra- 
wach, na których się nie zna, należy 
zasięgnąć fachowej porady. 


Mgr. Roman Paulisz 


Wstrzymać masowy ubój cielat 


Chciałbym poruszyć sprawę ma- 
sowego uboju cieląt, co przy obec- 
nym braku krów, mleka i masła 
uważam za rzecz bardzo szkodliwą. 
Według mego zdania należałoby 
ściśle określić ilość cieląt, przezna- 
czonych na ubój, resztę zaś — na- 


turalnie najbardziej wartościowy 
materiał — skierować do mająt- 
ków państwowych. W ten sposób 
w ciągu trzech lat moglibyśmy zna 
cznie powiększyć pogłowie krów w 
Polsce 

M. W. 


ï nie znają świata, 


Tadzio marzy o piłce 


Jesteśmy na sali najmłodszych pa- 
cjentów. Chłopcy od 3—6 lat mó- 
wią do mnie p. doktorze. Mały Ta- 
dzio Rachuna z Chrzanowa, syn za- 
bitego przez Niemców rolnika, leży 
uśmiechnięty i wygląda zdrowo i 
czerstwo. Dopiero odkryta kołder- 
ka pokazuje twardy, obejmujący cia- 
ło, pancerz gipsowy. Pancerz zmie- 
niany jest co jakiś czas, gdyż chło- 
pak rośnie. 

Tadzio marzy o piłce, piłce, któ- 
rą mógłby podrzucać na swoim łóż- 
ku, z którego zdejmują go tylko 
wtedy, gdy zrnieniają pościel. 

Na drugiej sali dziewczynki. Śmie- 
ją się i rozmawiają, a kiedy wcho- 
dzimy — witają nas chóralnym 
„dzieńdobry*. 8-letnia Marysia Ku- 
łakowska z Mokotowa pół sierota, 
której mamusia pracuje jako pomoc- 
nica kuchenna w Warszawie, robi 
wycinanki. Marysia „chodzi do szko- 
ły“, a raczej jeździ na swym łóżku, 
bo *: w sanatorium jest przedszko- 
le, szkoła powszechna i gimnazjum. 


Brak zabawek, 
brak pomocy naukowych... 


W jasnych salach odbywają 
lekcje. 9-osobowy personel nauczy- 
cielski pod przewodnictwem prof. 
Orwiczowej, ma tu nielekką pracę. 
Dzieci leżą w łóżkach często latami 
trzeba im ten 
świat pokazać, trzeba wprowadzać 
je w życie, hy kiedy wyjdą stąd, nie 
stanęły nagle ogłuszone. Dlatego 
szkoła sanatoryjna, jak żadna, po- 
trzebuje pomocy naukowych. 

Tak, ale szkoła, wyposażona przed 
wojną doskonale, została wraz z ca- 
łym gmachem wyrabowana doszczęt- 
nie przez Niemców, którzy urządzili 
tu „Soldaten heim“. Dziś trzeba 
kompletować wszystko od nowa. Za- 
kład zdobył się właśnie niedawno 
na aparat filmowy, brak mu jeszcze 
epidiaskopu, który, jak nigdzie, po- 
trzebny jest właśnie tutaj, bo dzieci 
muszą poznać życie, choć z obraz- 
ków. Prof. Orwiczowa, która pracu- 
je tu od wielu lat opowiada, że 
dzieci uczą się: doskonale, nauka jest 
przecież ich największą rozrywką;*: 

ADAM LIBERAK 


(Dokończenie nastąpi) 


się 


Sprostowanie 

W Nr 103 „Robotnika“ zamieścili- 
śmy na str. 6 „List z Krakowa", na- 
pisany przez Wandę Kragen. Nieste- 
ty, pod artykułem przez omyikę nie 
został zamieszczony podpis autorki, 
za co autorkę bardzo przepraszamy. 


Andrzej Panufnik 
otrzymał 
nagrodę Krakowa 


KRAKÓW (tel. wi.). Znany kompo- 
zytor i dyrygent Andrzej Panufnik 
otrzymał nagrodę ziemi krakowskiej 
za całokształt swej działalności muzy- 
cznej. j 

Andrzej Panufnik opuszcza wkrót- 
ce Polskę. by udać się na tournée arty- 
styczne do krajów Europy Zachod- 
niej. 


wiązku. 

Nie o to jednak chodzi. 

Jako dodatkowy efekt, w Urzę- 
dach Podatkowych dzieje się rzecz 
drobna, ale za to denerwująca. 

Chodzi mianowicie o sposób 
obliczania wymiaru. 

Technika jest obecnie wysoce 
skomplikowana: urzędnik bierze 
sumę podlegającą opodatkowaniu, 
mnoży ją przez 12, by uzyskać do- 
chód roczny, a następnie według 
sumy dochodu rocznego, szuka w 
tabeli stosownego procentu, który 
ma być pobrany z dochodu miesię- 
cznego. 

Po co w tym wszystkim dochód 
roczny? Dlaczego urzędnik za każ- 
dym razem musi mnożyć przez 12, 
kiedy wystarczy posadzić na go- 
dzinkę jednego urzędnika, który 
podzieli całą tabelę przez dwana- 
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Takie już mamy szczęście że naj- 
lepsze aktualne filmy dochodzą .do 
gdy ich aktualność jest już 
w pewnej mierze przebrzmiała.Film 
„Bitwa o szyny” został uznany ża 
najlepszy film ogólnoświatowej pro- 
dukcji w Cannes w roku 1946—rów 
no 16 miesięcy temu. Dlaczego dro- 
ga z Francji do Polski (nawet wli- 
czając w to tłumaczenie) jest tak 
uciążliwa, trudno. wytłumaczyć. 

Niemniej doskonałość tego filmu, 
który widziałem dwa razy przed 


rokiem i raz obecnie, nic. nie zma-i 


lała z punktu widzenia miłośników 
filmu. Wywołuje on to samo wstrzą 
sające wrażenie, jakie czynił bez- 
pośrednio po wojnie, gdy ruch pod- 
ziemny, skierowany przeciw Niem- 
com, był jeszcze powszechnym te- 
matem zainteresowania, artykułów 
i rozmów. 

Największą zaletą tego filmu jest 
jego wspaniała, zadziwiająca pro- 
Dz Ani w scenariuszu „ani tym 
bardziej w grze niegnatych _ akto- 
RED oedał łoża e framcuskich, nie 
ma najmniejszej szarży. Wspaniałe, 
autentyczne zdjęcia dworców kole- 
jowych, nastawni, sygnalizacji, naj- 
rozmaitszych pociągów w ruchu, lo- 
komotyw pod parą — to zasadnicze 
elementy estetyki tego filmu. Wia- 
domo już nie od dzisiaj, że pędzą- 
cy pociąg jest jednym z najwdzię- 
czniejszych obiektów filmowych. 
Tutaj całe tło akcji zostało do ma- 
ksimum wykorzystane przez znako- 
mitego fotografa Alekana, Bitwa z 
pociągiem pancernym w lasku ne- 


leży do najpiękniejszych swit foto- 


graficznych na ekranie. 

Film powstał na zamówienie „Ré. 
sistance - Fer" i był już gotów ja- 
ko krótkometrażówka (do momentu 
wstrząsającej sceny rozstrzelania), 
gdy przyjaciele młodego, debiutu- 
jącego reżysera René Clementa, 
stwierdziwszy wysoki poziom filmu, 
doradzili mu pełny metraż. Szybko 
łzebrano fundusze „reżyser sam do- 
pisał scenariusz i film został: zrea- 
lizowany. 


ście, obliczoną tabelę odbić na po- 


dziennym da Urzędom  Podatko- 
wym pokaźny zysk na czasie i po- 
ważny handicap w rozgrywającym 
się wyścigu pracy. 

Można by właściwie jeszcze z 
ołówkiem w ręku, obliczyć w zło- 
tych zyski, wynikające ze zlikwido- 
wania owego zbytecznego mnoże- 
nia, ale to już nie moja sprawa, 
lecz Urzędu Statystycznego. 

Jestem głęboko przekonany, że 
gdy w maju pójdę płacić podatki, 
urzędnicy będą już szybko i spraw- 
nie obliczać według nowej, uprosz= 
czonej tabeli. 

STRĄCZEK 


P.S. Redakcja nie podziela tego 
przekonania, gdyż w marcu rb. tę 
samą sprawę poruszył tow. red. 
Jaszuński w artykule o biurokracj” 

jednakże bez skutku. 

RED. 


Bitwa o szyny 


| Aczkolwiek widać w nim pewną 
fragmentaryczność — jest to raczej 
reportaž, niż scenariusz dramaty- 
czny — ta podwójna robota nie od- 
biła się piętnem niewykończenia, 
które zaciążyło na realizowanym w 
tych samych warunkach filmie 
„Zakazane piosenki“. Całość jest 
żelaźnie konsekwentna, napięcie nie 
opada ani na chwilę, silną zdecy- 
dowaną walkę żołnierzy oporu śle- 
dzi się do ostatka z podziwem i za 
pałem. Odnosi się. to i do ich akcji 
i do filmu. 

Dła tej części publiczności, która 
nade wszystko przenosi dreszczę 
sensacji i emocję, nie zabraknie w 
tym filmie kilkunastu niezwykle 
realistycznych scen. Przegrana bi: 
twa z pociągiem pancernym, wiel- 
ki sabotaż przy 30-tonowym żurawiu 
kolejowym, wreszcie, zapierająca 
dech w piersi, katastrofa transportu 
wojskowego — to znakomite, peł- 

e ekspresji i Wieżtbykłego natura 
lizmu-sceny filmowe... o» 
Wysadzenie pociągu filmowane 
było równocześnie przez kilka apa- 
ratów. Zakupiono w tym celu loko- 
motywę i 50 wagonów oraz pozbie- 
rano na szosach Francji opuszczo- 
ny i porzucony sprzęt wojskowy nie 
miecki. * 

Obok wielu innych, z pewnością 
bardziej. wartościowych tytułów do 
chwały reżysera, trzeba: zapisać na 
jego dobro niespodziewany akcent 
z toczącą się harmonią, który jest 
ostatnim akordem tej kulminacyj- 
nej sceny. È 

LEON BUKOWIECKI. 


| Uwaga 
prenumeratorzy! 


Zawiadamiamy, że prenumerata 
miesięczna „Robotnika“ z dniem 1 
| maja wynos:ć bedzie: — z odbiorem 
ma miejscu zł 120; — z odbiorem 
pocztowym zł 135. 
ADMINISTRACJA 


- HOWARD FAST == 


i masz prawo w to wierzyć... ale nie przysięgaj na nic. Twoje 
przysięgi nie są lepsze od moich, a przecież, Bóg mi świadkiem... 
ileż to razy i ja składałem przysięgi”... 
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Na to Schilling odrzekł: 


— Mówiłem o tym. jak Parsons, jego żona i dwoje dzieci ! 


j 


nas? Czy miejska policja nie została uzbrojona w piękne, lśnią- 
ce, nowe karabinki Gatlinga, które, jak pisała „Tribune“. szyb- 


ciej zmiotą robotników, niż pies 


zdąży połknąć kiełbase? 


Rzucona została bomba. Nikt nie wiedział, kto ją rzucił. 


Nawet i dziś nikt tego nie wie... 


Ale wystarczyło, że została rzucona bomba, że wybuchła.. 


Zdaje się, że Lucy pierwsza 


zdała sobie sprawę z tego, że 


TŁUMACZYŁ JÓZEF BRODZK 


, Czwarty ślepiec, choć nie sprzeczał się z innymi, jednak, 
dziwując się wielce, usiłował odgadnąć, co to może być za zwie- 
rzę, które zupełnie przypomina mur. 

Takie bowiem miał o słoniu wyobrażenie, bo go dotknął 
gdzieś z boku. 

Sędziemu przypomniała się ta opowiastka, gdy słuchał te- 
go, co Schilling mówił o Parsonsie. Również inne sprawy przy” 
chodziły mu na myśl: wiedział już, że się spóźni do sądu. 

Czekali tam na niego į oskarżyciel, i oskarżony, i cały ten 
skomplikowany aparat, którym posługuje się prawo. 

Prawo było instrumentem. który mu powierzono, by po- 
sługiwał się nim. Używał go, ale nie tak, jak sam uważał za 
właściwe, lecz tak, jak posługiwano się nim ; przedtem, przed 
nim. - 

Wiedział wiec, że spóźni się, że od dawna powinien był już 
być w drodze — i to go bardzo gnębiło. 

Gdy odwrócił się twarza do Schillinga, malowało się na niej 
zmęczenie i przygnębienie. Twarz była szara. 


Jak gdyby dopiero co obudził się ze snu — zdał sobie teraz 
dokładne sprawę z tego, że i Parsons i ci inni z całą newnościa 
zostaną straceni. Nie zmieni tego ani opowiadanie Schillinga. 
ani on, Sędzia, nie jest w stanie temu zapobiec. Gdy jednak 
Schilling spojrzał na niego pytającym wzrokiem, Sędzia rzekł: 

— Mów dalej. Jeszcześ mi nie powiedział wszystkiego, co 
chciałeś. Dotychczas mówiłeś o tym, co mi było wiadome. Mów 
dalej.. Wierzysz, że to, co opowiadasz, jest istotnie prawdą, 


znaleźli się w hali Zepfa, kiedy usłyszeli wybuch bomby. 

Sporo innych ludzi było wtedy w tej hali. Więc dopiero co 
skończył się. Kiedy nastąpił wybuch. każdego z nas ogarnęło 
przerażenie, wszyscy zaniemówili naraz. 

Nad miastem zawisła czarna chmura. To było wypowiedze- 
nie wojny. Za dużo mówiło się o zorganizowaniu świata pracy, 
domagaliśmy się ośmiogodzinnego dnia pracy. siegaliśmy orga- 
nizacyjnie tam, gdzie nikomu dotychczas nie śniło sie. Ludzie 
głośno mówili o tym, że mają prawo do życia i że nie chcą zdy- 
chać z głodu. 

I za to wszystko trzeba było nas — rzecz prosta — złamać, 
wytepić. Mieliśmy dostać nauczkę. 

Należało zepchnąć nas z powrotem do nędzy i do rynszto- 
ków. z których chcieliśmy się wydostać... 

Taka była nasza pierwsza reakcja na ten wybuch. Milczeliś- 
my zdjęci trwogą. Nikt nie miał odwagi wyjść na ulicę... 

Nadbiegli pierwsi świadkowie tego, co sie stało na ulicy 
Desplaines. Chcesz wiedzieć prawde, Sedzio? Nikt nie był w sta- 
nie powiedzieć, jak tam było i co sie tam dzieje. Niektórzy byli 
ranni, inni zbici i pokrwawieni, niektórzy byli bliscy obłędu. 

Dziewięcioletni chłopiec miał rozłupaną czaszkę. Duża, tęga 
kobieta, pani Crane, miała ogromną ranę w plecach od kuli, a mi 
mo to zdołała uciec stamtad. 

Co się tam działo?.., Straszne rzeczy! 

Ale nawet jeżeli nikt nie mógł dokładnie powiedzieć, co się 
tam działo, wiedzieliśrny, że dla nas to oznacza ból. cierpienie, 
żałobę. Wiedzieliśmy, że to oznacza nieuniknione, dalsze maso- 
we prześladowania i represje, że to wszystko spadnie na nas i że 
zgnębią nas. 

— Alboż to mało gadali wciąż o dynamicie? Czy taki Gould 
nie powiedział, że ręczne granaty są najlepszym lekarstwem na 


Parsons musi uciekać. Inni też stali wpatrzeni w niego. Cokol- 
wiek by się miało stać, jemu w pierwszym rzędzie groziło nie- 
bezpieczeństwo. Mieli na niego od dawna oko. Wiedział o tvm, 
jego żona również. To, że go tam nie było. nie miało najmmiej- 
szego znaczenia. Ani to, że nie miał pojęcia o zwołaniu wiecu. 
Mieli na niego oko — to wystarczy. 

Jesteś sędzia, Pete, zasiadasz w sądzie, nieraz siedzisz i cze” 
kasz na wyrok. jaki wydadzą przysięgli... a ja ci oświsdczam, że 
ten człowiek, Albert Parsons, już przed pięciu laty był skaza- 
ny na śmierć, że już wtedy wydali na niego ten wyrox. Czekali 
tylko na sposobność, by go wykonać. 

Kiedv Parsons uprzytomnił sobie, że doprawdy musi ukryć 
się, wyjechać z Chicago, schować sie gdziekolwiek, dopiero wte- 
dy przypomniał sobie, że przecież nie ma pieniędzy, 

Mówię dosłownie tak. jak te sprawy wtedy wyglądały, Nie” 
raz siedzimy razem. Sedzio Alfee!d, nrzy kuflu piwa i rozma- 
wiamy o tych dawnvch czasach, kiedy obydwaj byliśmy bez 
grosza. Sam wiesz dobrze, co to znaczy nie mieć pieniedzy. Nie 
mieć. dziesięciu, nawet pięciu—ba, nawet dwóch centów! A ten 
człowek miał żone. dwoje dzieci. Z czego żyli? Mówiłem przeń= 
tem... Jesteś. drogi Sedzio, zamożnym człowiekiem, mieszkasz 
w pięknym domu — ale chcę, byś to zrozumiał, chociaż może to, 
co mówie. razi cię. 

Byli bez grosza. Parsons coś tam mówił szeptem do żony, 
później porozmawiał z nicktórymi przyjaciółmi — trzeba było 
skąd pożyczyć. Na jełzenie. na utrzymanie nie pożyczyłby od 
nikogo. ale tvm razem musiał, trzeba było ratować żvcie. 

Nie myśl, że bał się, Dosvć ci o nim mówiłem. żehyś mógł 
sobie wyrobić zdanie o nim. Opowiem ci później jeszezo cać 
niecoś. 
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